
EDWARD GIEREK przyjął
dowódcę PWJS

na Bliskim Wschodzie
WARSZAWA (PAP). 15 bm. I sekretarz KC PZPR — Edward

Gierek przyjął dowódcę X zmiany Polskiej Wojskowej Jednostki

specjalnej w Doraźnych SHach Zbrojnych na Bliskim Wschodzie

pik. mgr lnz. Romana Hibsza i sekretarza Komitetu Partyjnego
Jednostki ppłk, mgr Wiesław* Staniszewskiego

W spotkaniu uczestniczył członek Biura Politycznego KC PZPR,
minister obrony narodowej, gen. armii Wojciech Jaruzelski!

Obecny był wiceminister ON. szef Głównego Zarządu Politycz­
nego WP, gen. broni Włodzimierz Sawczuk.

W toku bezpośredniej rozmowy płk. R. Hibsz i ppłk W Stani­
szewski zameldowali I sekretarzowi KC PZPR o pomyślnym wy­
konaniu przez kadrę i żołnierzy X zmiany. PWJS wszystkich
zadań w służbie pod błękitną flagą ONZ.

Edward. Gierek wyraził uznanie i podziękowanie dowództwu
i wszystkim żołnierzom za ich wzorową postawę, ofiarność i 'go­
dne reprezentowanie Ludowego Wojska Polskiego w pokojowej
misji poza granicami kraju. Ta zaszczytna działalność żołnierzy
WP przyczyniła się do dzieła odprężenia i umocnienia autorytetu
socjalistycznej Polski w Europie i na święcie
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HENRYK JABŁOŃSKI
spotkał się

z delegacją prawników polskich
WARSZAWA (PAP). 15 bm.

przewodniczący Rady Państwa

Henryk Jabłoński przyjął w

Belwederze delegację Zarządu
Głównego Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich.

Delegacja poinformowała
przewodniczącego Rady Pań­
stwa o programie międzynaro­
dowej konferencji nt. ochrony
prawnej dziecka, która odbę­
dzie się w dniach 16—19 stycz­
nia br. w Warszawie.

Delegacja polska na konfe­
rencji zaprezentuje dorobek

prawny i socjalny PRL oraz

nasze poglądy na rolę prawni­
ków w służbie dziecka. W kon­
ferencji uczestniczyć będą

przedstawiciele z 20 organizacji
zrzeszeń prawniczych krajów
europejskich, USA I Kanady,
międzynarodowych organizacji
prawniczych i ONZ.

Podkreślając wagę tego przed­
sięwzięcia w okresie Międzyna­
rodowego Roku Dziecka prze­
wodniczący Rady Państwa pro­
sił o przekazanie uczestnikom
obrad życzeń owocnej pracy.

W spotkaniu wzięli udział:

prezes ZG ZPP — Adam Łopat­
ka, wiceprezesi — Maria Re-

gent-Lechowicz, Marian Janicki
i sekretarz generalny — Stani­
sław Kołodziej. Uczestniczył mi­
nister sprawiedliwości — Jerzy
Bafia.

Wywiad L. Breżniewa
dia tygodnika „Time"

MOSKWA (PAP). W odpowie­
dzi na pytania redakcji amery­
kańskiego tygodnika „Time”
Leonid Breżniew oceniając stan

stosunków radziccko-amery kań­
skich, z uwzględnieniem postę­
pu w rokowaniach na temat o-

graniczenia zbrojeń strategicz­
nych oraz ewentualności spotka­
nia na najwyższym szczeblu,
powiedział m. in., że prace nad

nowym porozumieniem (SALT-
II) zbliżają się ku końcowi,-acz­
kolwiek trzeba będzie zapewne
jeszcze czasu, aby ostatecznie

uzgodnić stanowiska. Zasada ró­
wności i jednakowego bezpie­
czeństwa, która jest uznawana

przez ZSRR i USA za p.unkt
wyjściowy, podpowie właściw’e'

rozwiązania i obaj z prezyden­
tem Carterem będziemy mogli

w niedalekiej przyszłości po­
świadczyć porozumienie swymi
podpisami — stwierdził L. Bre­
żniew.

W ciągu ostatnich paru lat w

stosunkach radziecko-amerykań­
skich niewiele było radosnych
momentów'. Często trudno na­
wet zrozumieć uparte dążenie
Waszyngtonu do szukania ■włas­
nych korzyści w tym, co jest
niekorzystne dla innych. Prze­
cież wszystko to zostało już wy­
próbowane i to wielokrotnie

przez amerykańskich polityków
w okresie „zimnej wojny”. Jed­
nakże obiektywna rzeczywistość
skłoniła USA do wyciągnięcia
wniosków, że konieczna jest
współpraca z ZSRR, zwłaszcza
w zapobieganiu wojnie jądro­
wej i regulowaniu sytuacji kon­

fliktowych W’ różnych rejonach
świata.

L. Breżniew stwierdził dalej,
że dobre sąsiedztwo — niezale­
żnie od różnic w systemach po­
litycznych i zapatrywaniach —

tó najlepsza polityka w stosun­
kach między państwami. Jestem
też głęboko przekonany — po­
wiedział — że stosunki radziec-
ko-amerykańskie istotnie mogą
być nie .tylko normalne, lecz

naprawdę dobre. Swego czasu

zostały już podłożone podwali­
ny pod osiągnięcia tego celu,
lecz później na drodze do niego
wzniesiono sztuczne przeszkody,
które mogą 1 powinny zostać u-

sunięte.
Insynuacje o „zagrożeniu rą*

dzieckim” nie są nową sprawą
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W XLVII Rajdzie „Monte Carlo" pojadą dwa polonezy 2000 z załogami: Aj- Jaroszewicz — R .

Żyszkowski i W. Groblewski — J. Różański. Aktualnie wozy poddawane są ostatnim przeglądom
w Ośrodku Badawczo-Rozwojowym Polskiego Fiata w Warszawie. CAF— Walczak — telefoto

Międzynarodowa konferencja W „Gliniku", „Telpodzie"

w krakowskiej AE

Wczoraj w hali GTS „Wisła”

Lajkonik harcował

wśród najmłodszych
Emocje turnieju „Baw się razem z nami” ♦ Brawa dla

„Małych Słowianek” 2 godziny wyśmienitej zabawy

(Inf. wł.) Takiej widowni, ta­
kiego dopingu nie miewają na­
wet najbardziej emocjonujące
rozgrywki ligowe. Bo któż mo­
że równie żywiołowo i radośnie

reagować na wydarzenia w hali

aportowej, jak kilkutysięczna

rzesza dzieciaków, zwłaszcza,
gdy na parkiecie rywalizują ich

rówieśnicy.
A zaczęło się wszystko pio­

senką na powitanie, w wykona-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

NOWY JORK (PAP). 15 bm.,
na kolejnym posiedzeniu Rady
Bezpieczeńst-wa ONZ, poświęco­
nym sprawom Kambodży, głos
zabrał stały przedstawiciel Pol­
ski w ONZ, ambasador Henryk
Jaroszek.

Podobnie jak wielu innych
mówców, stwierdził on, że wy­
darzenia w Kambodży pozosta-
ją wewnętrzną sprawą narodu

kambodżańskiego, który obalił

skompromitowany, krwawy re­
żim Pol Pota, ustanawiając wła­
dzę ludowo-rewolucyjną dla

W sprawie Kambodży

Wystąpienie H. Jaroszka

w Radzie Bezpieczeństwa
budowy pokojowej, niezaanga-
żowanej i socjalistycznej Kam­
bodży.

H. Jaroszek odrzucił wysuwa­
ne przez niektóre delegacje —

zwłaszcza chińską — oskarżeni*

pod adresem Socjalistycznej
Republiki Wietnamu, wskazu­
jąc, że zagrożeniem dla między­
narodowego pokoju i bezpie­
czeństwa była polityka obalo­
nego reżimu Pol Pota — anty-
narodówa wewnątrz i awan­
turnicza na zewnątrz kraju —

wspierana przez Chiny,

1111. "i.................... —

Rola partii w życiu uczelni
(Inf. wł.) W dniu wczorajszym minęło trzy­

dzieści lat od chwili, gdy w ówczesnej Akademii

Handlowej utworzono podstawową organizację
PZPR. Powstała z połączenia komórek PPR i
PPS.

W ciągu lat, które minęły, uczelni* zmieniła
swą nazwę stając się Akademią Ekonomiczną,
* jej organizacja .partyjna zebrała spory bagaż
doświadczeń w działaniu wśród studentów i pra-
cownikówy naukowych. Aktualnie organizacja
liczy 300 członków i kandydatów.

Refleksjami ną temat pracy partyjnej w

uczelni postanowiono się podzielić na szerszym
forum, organizując z okazji jubileuszu konfe­
rencję o charakterze międzynarodowym. Rozpo­
częła się wczoraj z udziałem przedstawicieli
uczelni ekonomicznych z Polski oraz innych
krajów socjalistycznych. Przedmiotem obrad

jest rola partii komunistycznych -w kształtowa­
niu socjalistycznego charakteru szkoły wyższej.
Tezy referatu na ten temat przedstawił I sekre­
tarz KU PZPR Erhard Cziomer. Wypływające
wnioski dotyczą umacniania kierowniczej roli

organizacji partyjnej w społeczności uczelnianej
oraz potrzeby dalszej wymiany doświadczeń w

tym zakresie z uczelniami ekonomicznymi kra­
jów socjalistycznych. Spotkania poświęcone pro­
blemom pracy ideowej powinny wejść na stałe
do kalendarza wzajemnych kontaktów i współ­
pracy.

Wśród gości pierwszego dnia znaleźli się m. in.
sekretarz KK PZPR Henryk Markiewicz, I se­
kretarz KD PZPR Kraków-Sródmieście Adam
Kawalec oraz kierownik Wydziału Nauki KK
PZPR Piotr Cebulski, (jp)

i tarnowskiej HSG

Zadania roku 1979

przedmiotem obrad KSR
(Inf. wł.) Jak ■ początkiem każdego roku, tak

1 obecnie w zakładach pracy trwają posiedzenia
Konferencji Samorządów Robotniczych. Również
zadani* tego roku wypadnie realizować w nie­
łatwych warunkach, głównie z powdu trud­
ności zaopatrzeniowych w niektóre materiały 1

surowce, a także — częstych kłopotów transpor­
towych. Jednakże ten rok jest kolejnym okre­
sem, który w niejednym przypadku, mimo

trudności, przybliża nas do dalszej poprawy
laepatrzenia rynku.

W tym roku na taimy produkcyjne Fabryki
Maszyn Wiertniczych i Górniczych „Glinik" w

Gorlicach wejdzie nowa zupełnie obudowa dla

górnictwa, dostośówana do pokładów niższych o

symbolu „Glinik 05/15". To prototypowe urzą­
dzenie będzie gotowe w drugim kwartale br. O
dwa miesiące przyspieszy się dochodzenie do

pełnej zdolności produkcyjnej zakładu metalur­
gicznego, który dzięki temu zwiększy też pro­
dukcję wiertnic, stojaków hydraulicznych, ob­
ciążników, świdrów i zworników, z których
część przeznaczona będzie na eksport.

Górnictwo węglowe może liczyć na wyroby
wysokiej jakości — stwierdzono w trakcie wczo­
rajszych obrad Konferencji Samorządu Robot­
niczego w „Gliniku”, na które przybyli m. in.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

.W środku zimy

Rewelacyjne
lekarstwo

dla łysych

już w produkcji

(Inf. wł.) Fabryk* Kosmetyków w Debreczynie rozpoeayn* w

tych dniach produkcję rewelacyjnego podobno lekarstw* n«

porost włosów. Autorem receptury i właścicielem pierwszego w

zwiecie patentu n* „środek intensyfikujący porost włosów” jest
skromny urzędnik węgierski — Andrasz Banfi. Udostępnił on

swój wynalazek fabryce już przed rokiem — do tej pory jednak
trwały ostateczne próby i badania specyfiku. Producent prze­
prowadzał je wyjątkowo starannie, a proces technologiczny nie

jest widać rzeczą prostą, skoro ukazanie się w sklepach lekar­
stw* zapowiedziane początkowo na IV kwartał ub. r. nastąpi
dopiero teraz.

Według uzyskanych przez nas w Debreczynie informacji już w

drugiej połowie lutego będziemy mogli przywozić sobie z Węgier
specyfik, oparty na surowcach roślinnych, działający poprzez
wcieranie w skórę. Przypomnijmy, że jego wynalazca przepro­
wadzał publiczne testy w telewizji amerykańskiej i kanadyjskiej,
uzyskując w większości wypadków wynik pozytywny. Tak więc
najbliższe miesiące wykażą, czy kolejna nadzieja dla łysych —

tym razem z Europy — nie okaże się złudną. Już teraz jednak
wiadomo, że zainteresowanie -wynalazkiem pana Banfi jest
wśród Polaków ogromne. Radzimy jednak poczekać, aż lekar­
stwo znajdzie się w 'sklepach i nie zwracać się bezpośrednio do

fabryki — bo to, niestety, bezcelowe. Podobnie bezcelowe są
prośby do pana Banfi, który po ukazaniu się w „Przekroju”
i „Gazecie” informacji na swój temat — był i jest oblegany
przez naszych rodaków, noszących ślady bujnych niegdyś czu­
pryn... (ma)

Obfite opady śniegu
Drogowcy dbają o przejezdność dróg ■ Alarm lawinowy w Tatrach

(Inf. wł.) W nocy x przedwczo­
raj na wczoraj w Krakowie

występowały ciągłe opady śniegu.
Temperatura wynosiła —3 stop­
nie C. Jak poinformowano nas w

MPO na terenie miastać pracowa­
ło 12 polewarek z pługami, 15

opłużonych piaskarek, 4 wy­
wrotki, 3 ładowarki oraz spy­
chacz. Przedsiębiorstwa krakow­
skie zamiast 12 podstawiły za­
ledwie 6 pługów. Ogółem przy
odśnieżaniu zatrudnionych było
120 osób.

Z Rejonu Dróg Publicznych
otrzymaliśmy informację że

wszystkie drogi woj. miejskiego
są przejezdne. Intensywnie pra­
cowano na drogach I i II kolej­
ności odśnieżania, stąd na dro­

gi III kolejności musiano skie­
rować nieliczny sprzęt. Przez

parę godzin nieprzejezdne były
odcinki dróg Prandocin — Mu-
niakowice oraz Skawin* — Gra­
bie. (pik)

-¥■
Opady śniegu w Tarnowskiem

nie zaskoczyły tym razem dro­
gowców. Niemniej padający w

niedzielę po południu i przez
całą noc śnieg, wiatr •— w kon­
sekwencji zamiecie i zaspy —

utrudniły wczoraj na terenie

województwa tarnowskiego ko­
munikację. Tak było w nocy.
W poniedziałek rano jednak
dzięki pełnej mobilizacji i

sprawnej prący tarnowskiej
służby drogowej wszystkie dro­

gi I i TI kolejności odśnieżania

były już przejezdne, -a na dro­
gach III kolejności odśnieżania

tylko krótkie odcinki w rejo­
nie Dębicy (Zalasowa — Lub-

cza) i w rejonie Tarnowa (Szyn-
wałd — Łęki i Rzepiennik Su­
chy — Olszyny) były zamknię­
te dla ruchu kołowego. Na dro­
gach pracowało ubiegłej nocy
prawie 50 pługów, 17 piaskarek,
61 rozsypywaczy, 1 ciężki pług
wirnikowy, kilkadziesiąt łado­
warek i prawie 200 robotników.
Okazało się to wystarczające,
autobusy PKS dowiozły w ter­
minie pracowników na wszyst­
kie zmiany do tarnowskich za­
kładów pracy, (eg)
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

TRYBUNA

Prąd musimy
oszczędzać wszyscy

Ostatnio prasa, radio i TV ustawicznie apelują o racjonalne,
oszczędne gospodarowanie energią elektryczną. Jak dyktuje
nam obywatelskie sumienie stosujemy się do tego ale po pro­
stu nas „skręca” gdy obserwujemy obok zbyt częste przykła­
dy ewidentnego marnotrawstwa. Marnotrawstwa nie służące­
go nikomu ani niczemu. Na os. Dąbrowszczaków przy ul.
Kocmyrzowskiej w Nowej Hucie znajdują się cztery tzw.

„punktowce”. Dwa z nich — nr 13 i 17 podlegają Zarządowi
Budynków Mieszkalnych, pozostałe — 15 i 19 Spółdzielni
Mieszkaniowej. W tych dioóch pierwszych automaty na Mat­
kach schodowych funkcjonują bez zarzutu, w bloku 15 i 19
są one od 1975 roku (!) niesprawne, działają systelnem „na

zapałkę”. W rezultacie około 190 żarówek świeci się non-stop
od popołudnia do rana. Obliczenia wynikających z tego tytułu
strat pozostawiamy fachowcom „od oszczędzania”...

K. B.

Krakótp, Nowa Huta

Przed 88. posiedzeniem
Komitetu Wykonawczego RWPG

WARSZAWA (PAP). W Moskwie rozpoczyna się 18 bm. 83.

posiedzenie Komitetu Wykonawezego RWPG. Komitet jest
podstawowym organem wykonawczym Rady. Kieruje on ca­
łokształtem prac związanych z realizacją zadań stojących
przed Radą, zgodnie z uchwałami sesji RWPG, sprawuje sy­
stematyczny nadzór nad wypełnianiem zobowiązań Wynikają­
cych z zaleceń organów Rady; realizuje prace w zakresie

koordynacji planów rozwoju gospodarki narodowej, specjali­
zacji i kooperacji produkeji, organizuje opracowywanie głó­
wnych kierunków racjonalnego podziału pracy w najważ­
niejszych gałęziach produkoji.

Będą to pierwsze obrady Komitetu Wykonawczego RWPG
w tym roku, w którym obchodzone jest 30-leoie powstanie
Rady. Rozpoczynające się posiedzenie odbędzie się w okresie X

przechodzenia krajów wspólnoty do głębszych i bardziej dłu­
gookresowych powiązań przemysłowych 1 naukowo-technicz­
nych do trwałej materialnej struktury socjalistyesnej inte­
gracji gospodarczej.

A. Gromyko złoży wizytę we Włoszech
MOSKWA (PAP). Jak podaje Agencja TASS, na zaprosze­

nie rządu włoskiego, członek Biura Politycznego KC KPZR,
minister spraw zagranicznych ZSRR, Andriej Gromyko W
końcu stycznia br. złoży oficjalną wizytę we Włoszech.

Dalsze prowokacje chińskie

wobec Wietnamu
HANOI (PAP). Jak informuje Wietnamska Agencja Inter*

maeyjna VNA, strona chińska dokonuje coraz to nowych pro­
wokacji wobec Wietnamu.

W sobotę, 13 bm., strona chińska wysłała 16 śołniersy na

odległość 509 metrów w głąb terytorium wietnamskiego w

gminie Phu Luc, dystrykt Mong Cai, w . prowincji Quang
Ninh. Uzbrojeni w broń automatyczną i karabiny żołnierze <rf
zabili robotnika leśnego, ranili kilku innych oraz uprowadzili
jednego pracownika brygady leśnej z Phu Luc. Tego samego
dnia od 8.00 do 8.15 siły chińskie stacjonujące po drugiej stro­
nie granicy, naprzeciw Phu Luc, otworzyły ogień w kierunku
miejscowości wietnamskiej, niszcząc ciężarówkę oraz raniąc
ciężko pewną ilość ludzi.

Wieczorem tego dnia, około godziny 19.00, kiedy robotnicy
leśni spieszyli z pomocą rannym w wyniku prowokacji chiń­
skich, strona chińska otwarła ponownie ogień, raniąe jeszcze
jedną osobę.

Wcześniej, 11 stycznia, o godzinie 9 rano,-18 i l8 strona chiń­
ska otworzyła siedmiokrotnie ogień w kierunku miejscowości
Luc Lam w dystrykcie Mong Cai. Następnego dnia o 9.00
i 11.30 strona chińska po raz drugi otwierała ogień w kie­
runku tej samej miejscowości uniemożliwiając ludności pro­
wadzenie normalnej działalności.

Demonstracje w Pekinie
PEKIN (PAP). W poniedziałek grupa ohłopów przybyłych

do stolicy na piechotę z bardzo nieraz oddalonych zakątków
Chin, demonstrowała pod hasłami „żądamy żywności i pracy”
przy wejściu do tzw. miasta zakazanego, tj. dzielnicy, gdzie
mieszczą się siedziby władz i rezydencje przewódców chińs­
kich. Ocenia się, że w Pekinie przebywa obecnie około 20 tys.
ludzi z różnych regionów kraju, przybyłych, aby złożyć skar­
gi na władze lokalne. Ludzie ci żyją pod gołym niebem i czę­
sto padają ofiarami prześladowań ze strony pekińskiej po­
licji*

Nominacja ambasadora USA w ChRL
WASZYNGTON (PAP). Prezydent USA, Jimmy Carter,

mianował w poniedziałek Leonarda Woodcocka ambasadorem
USA w ChRL. Jeśli Senat amerykański zatwierdzi tę nomi­
nację, L. Woodcock obejmie nowe stanowisko 1 marca br.
Dotychczas pełnił on obowiązki szefa amerykańskiego biura

łącznikowego w Pekinie.

— 14 bm. nad Chicago przeszła gwałtowna burza śnieżna, któ­
ra pokryła ulice miasta półmetrową warstwą śniegu. Śnieży­
ca spowodowała śmierć 7 osób. N/z: pokryte śniegiem ulice

Chicago. CAF — AP — telefoto.

Sukcesy tarnowskiego
Pałacu Młodzieży

Na zdjęciu: minister .1. Kuberski wrat z autorami wystawy na

uroczystości jej otwarcia. fot. J. Gomola

(Inf. wl.) Najlepszym amba­
sadorem młodej społeczności
Tarnowa w kraju jak. i za gra­
nicą jest młodzież skupiona w

tarnowskim Pałacu Młodzieży.
Na zajęcia kilkunastu sekcji i
klubów zainteresowań do Pała-

(DOKONCZEME NA STR. 2)

Ze znakiem pingwinka
Tym razem rozbawiony ping­

winek będzie znakiem wywoła­
wczym kolejnej, ósmej już Zi­
my na Medal, do której ZHP i
nasza redakcja zapraszają wszy­
stkie dzieci w okresie zbliżają­
cych się ferii zimowych. Co
czwartek „Gazeta" publikować
będzie propozycje wspólnych za­
jęć i zabaw, nadających się do

przeprowadzenia bądź na wol­
nym powietrzu, bądź w pomie­
szczeniach zamkniętych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

zatytk&w fcafawa
Jutro, o godz. 19.30, w Auli Państwowej Wyższej Szkoły Muzy­

cznej w Krakowie przy ul. Basztowej 8 odbędzie się koncert ka­
meralny na rzecz odnowy zabytków krakowskich. W programie:
arcydzieła muzyki instrumentalnej i wokalnej oraz kolędy i pa­
storałki. W koncercie wystąpią: Kazimierz Moszyński — flet,
Ew* Wolak-Moszyńska — akompaniament, Jan Śmietana — bas

baryton, Małgorzata Śmietana — akompaniament, Jacek Targosz
— słowo.

Zarząd Krakowskiego Klubu Kolekcjonerów zawiaddmił nas,
że 25 proc, dochodu z giełd staroci, które odbyły się w listopa­
dzie, grudniu i styczniu, w wysokości 5734 zł przekazane zostało,
na fundusz odnowy.

Pracownicy Obwodu Lecznictwa Kolejowego w Nowym Sączu
^płacili na rzecz odnowy zabytków Krakowa 3998 zł.

Zarząd Spółdzielni Transportu Wiejskiego w Krakowie wpła­
cił 16 325 zl pochodzące częściowo ze składek pracowników i czę­
ściowo z funduszu Rady Nadzorczej STW.

Przypominamy numer konta Zai ądu Rewaloryzacji Zespołów
Zabytkowych Krakowa: NBP VII O/M Kraków Nr 35073 — 6321
- 189 — 85.

(e)

Dom Kombatanta

powstaje w Krakowie
(Inf. wł.) Od dłuższego czasu

trwały starania zainicjowane
przez Zarząd Wojewódzki
ZBoWiD, o budowę Domu Za­
służonego Kombatanta w Kra­
kowie. Powstaje on przy ul.
Ułanów, kosztem 35 min zł i
składać się będzie z 70 super*
komfortowych samodzielnych
mieszkań różnej wielkości dla

samotnych i małżeństw. Dom

będzie miał także swój własny
zespół opieki zdrowotnej. Mie­
szkająca na miejscu pielęgniar­
ka służyć będzie w każdej
chwili potrzebującym. Tu też

przyjmować będą chorych leka­
rze różnych specjalności. Do

dyspozycji mieszkańców tego
Domu będzie również klub,
świetlica i czytelnia. Zorganizo­
wany zostanie punkt żywienia
zbiorowego dla tych, którzy nie
będą chcieli albo nie będą mo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Wywiad L. Breżniewa

Laureaci -

„Srebrnych Patelni” =

Od 15 lat redakcja „IMT ~

Światowid” organizuje kon- X!
kurs „Srebrnej Patelni”, ~

którego celem jest kultywo- Z!
wanie tradycji kuchni poi- —

skiej. W 1973 r. w konkursie “

uczestniczyło 830 zakładów —

gastronomicznych, jury
przyznało ostatecznie 23 ~

„Srebrnych Patelni” (w tym
8 po raz drugi), a ponadto 12 S!
wyróżnień : kilkanaście li- S
stów rekomendacyjnych.

"

Wśród wyróżnionych „Sre- —

brnymi Patelniami” znalazły
"

się restauracje: „Holiday 2X
Inn” Orbisu w Krakowie —

(szefem kuchni jest tutaj S
Wiesław Zuzek), „Staromiej- ~

»ka” w Starym Sączu (kie- ~

rowniczka Maria Trzebu- jS
niak) oraz „Zajazd Okocim” “

w Brzesku (kierownik Wła- S

dysław Rzepecki). Wyróżnię- g;
nienie otrzymał „Zajazd Tu- 23

rystyczny” w Limanowej. ~

Właśnie wczoraj odbyło się X

uroczyste wręczenie nagród, —;
a organizatorem imprezy był “J

„Holiday Inn”. —

(DOKOŃCZENIE ZF STR. 1)
— oświadczył L. Breżniew. Wie­
lokrotnie mówiono o nim na

Zachodzie od czasów październi­
ka 1917 r. Teraz, kiedy odpręże­
nie daje się dość wyraźnie od­
czuć na kontynencie europej­
skim, kiedy ogólnoeuropejska-
konferencja w Helsinkach wska­
zała drogi rozszerzenia pokojo­
wej współpracy, a w Wiedniu
toczą się rokowania w sprawie

tobniżenia poziomu konfrontacji
militarnej, znów podnosi się
wrzawę o „radzieckim zagroże­
niu wojskowym dla Europy za­
chodniej". Najwidoczniej komuś
na Zachodzie bardzo się nie po­
doba odprężenie polityczne, a

zwłaszcza zamiar umocnienia

go przez zmniejszenie koncen­
tracji sił militarnych obu stron
w centrum Europy.

Sytuacja historyczna sprawiła,
że skoncentrowane są tu na­
przeciw siebie ogromne ilości
wojsk i broni dwóch bloków

wojskowo-politycznych, siły
każdej ze stron mają inną struk­
turę, lecz w sumie są mniej wię­
cej równe. Tego rodzaju równo­
waga wojskowa istnieje w Euro­
pie już od kilkudziesięciu lat.

Dlaczego więc równowaga
istniejąca od wielu lat nagle sta­
ła się „zagrożeniem”? Czy ZSRR
nie ma normalnych, a nawet

dobrych, pokojowych stosunków
ze wszystkimi w praktyce kra­
jami Europy zachodniej?

Odpowiadając na pytanie do­
tyczące normalizacji stosunków

między Waszyngtonem a Peki­
nem oraz przyszłości stosunków

radziecko-chińskich, L. Breż­
niew oświadczył, że gdzienieg­
dzie na Zachodzie rodzi się po­
kusa posłużenia się Pekinem
dla wywierania nacisku na świat

socjalizmu.
Nie chodzi bynajmniej o na­

wiązanie stosunków dyploma­
tycznych. Podejmowane są je­
dnak próby ośmielania wszel­
kimi sposobami i zachęcania
przynętami o charakterze eko­
nomicznym i innym tych, któ­
rzy stojąc na czele jednego z

największych krajów świata, o-

twarcie deklarują swą wrogość
wobec odprężenia, rozbrojenia i

stabilizacji na świecie, którzy
zgłaszają roszczenia terytorial­
ne wobec wielu krajów i orga­
nizują przeciw nim prowokacje,
którzy uznali wojnę za nieuni­
knioną.

Wyjaśniając, jak pojmuje się
w ZSRR konkretną polityczną
treść terminu „odprężenie”
zwłaszcza w odniesieniu do pro­
blemów regionalnych, np. do

problemów Afryki i Bliskiego
Wschodu, L. Breżniew powie­

dział, że proces odprężenia po­
winien obejmować wszystkie
rejony świata. Jednakże niesłu­
szne i nierealistyczne byłoby
oczekiwanie, że narody zrezy­
gnują z walki o swe słuszne

prawa w imię fałszywie, inter­
pretowanego przez niektórych
pojęcia odprężenia. Na Bliskim
Wschodzie np. sprzeczna z inte­
resami odprężenia nie jest by­
najmniej walka narodów arab­
skich o zwrot ziem należących
do nich, a zagarniętych przez
Izrael, ani walka o prawo Pale­
styńczyków do utworzenia wła­
snego państwa, ani też działania

tych, którzy popierają te słu­
szne żądania Arabów. Przeciw­
ko odprężeniu na Bliskim
Wschodzie działają właśnie ci,
którzy stoią po stronie agreso­
ra, popierając jego ekspansjoni-
styczne dążenia.

Mówiąc o zastosowaniu Aktu

Końcowego z Helsinek w poli­
tyce wewnętrznej Związku Ra­
dzieckiego L. Breżniew stwier­
dził, że ZSRR jest za całkowi­
tym wcieleniem w życie tego
Aktu we wszystkich jego czę­
ściach. ZSRR jest zresztą jedy­
nym na świecie krajem, którego
konstytucja zawiera wszystkie
dziesięć zasad stosunków mię­
dzynarodowych, znajdujące się W’
Akcie Końcowym.

Z Iranu
LONDYN, PARYŻ, TEHERAN

(PAP). Sytuacja polityczna w

Iranie jest nadal bardzo napię­
ta, mimo uzyskania w poniedzia­
łek przez nowy rząd cywilny
premiera Szapura Bachtiara wo­
tum zaufania w Senacie, czyli
Izbie Wyższej Parlamentu irań­
skiego. W Izbie Niższej — Madz-
lisie — toczy się debata w tej
sprawie. Korespondenci zachod­
nich agencji prasowych piszą,
że wotum zaufania obu izb e-

wentualnle umożliwi Bachtiaro-
wi rozpoczęcie realizacji 17-pun-
ktowego programu rządowego,

Kilka dni temu przywódca
szyickiej opozycji w Iranie Aja­
tollah Chomeini poinformował o

utworzeniu tzw. Rady Rewolucji
Islamskiej oraz wyraził prze­
konanie, że już wkrótce powsta­
nie w Iranie Republika Islam­
ska pod jego przywództwem.

W Teheranie nadal mówi się
o możliwości wojskowego zama­
chu stanu, po wyjeżdzie cesarza

z kraju. Zdaniem obserwatorów,
proamerykańskie dowództwo
armii irańskiej, obawiając się o

swoją pozycję, będzie się starało

uczynić wszystko, aby vwładzę
sprawował rząd, który gwaran­
towałby armii ważną pozycję w

kierowaniu krajem. Szef sztabu
armii irańskiej zaprzeczył jako­
by armia miała zamiar dokona­
nia zamadtiu stanu.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Pracowite dni młodych saneczkarzy
Mistrzostwa Europy juniorów w saneczkar­

stwie, które odbędą się w Krynicy w dniach
10—11 lutego będą drugą tego typu imprezą w

naszym kraju. Pierwsze ME młodych saneczka­
rzy odbyły się bowiem 14 lat teniu w Karpaczu.
Zdobyliśmy -wtedy aż pięć medali, dwa złote
(Wiesława Martyka i Eugeniusz Śliwa) oraz

trzy brązowe (Danuta Baraś, Marian Kwiat­
kowski oraz dwójka Jerzy Nasiek — Eugeniusz
Kowalski). Drużynowo Polska zajęła pierwsze
miejsce. W ostatnich latach nasi młodzi sanecz­
karze nie odnosili już tak dużych sukcesów.
Rok temu z ME w Winterbergu polscy junio­
rzy wrócili bez medali. A jak będzie w Krynicy?

„Oczywiście, że na własnym torze chwielibyś­
my wypaść jak najlepiej i zdobyć medale —

mówi trener kadry Ryszard Gurbowicz. Czy
nam się to jednak uda, dziś trudno powiedzieć.
Rywale będą bardzo silni. Jedno jest pewne —

nasi reprezentanci będą przygotowani do zawo­
dów jak najlepiej. Pracujemy ciężko, trenujemy
na torze po cztery godziny dziennie. Do tego
dochodzą codzienne zajęcia na basenie.

W kadrze juniorów' znajduje się 14 osób: Li­
dia Pyka, Renata Zabecka, Marta Miśkowiec

(wszystkie WCKS Dunajec Nowy Sącz), Lucyna
Kabat (BBTS Bielsko), Alicja Bobrowska (Śnież­
ka Karpacz), Jerzy Jabłoński, Stanisław Socha,
Robert Sawicz (wszyscy Śnieżka Karpacz), Ka­
rol Korczak (Start Bielsko), Jan Lindert (LKS
Klimczok), Janusz Pęczar (KTH Krynica), Wal­
demar Wiewióra (Dunajec), Dariusz Kij (LKS
Kwarc) i Jan Staniek (Włókniarz Bielsko).

’

Ale przygotowaniami objęliśmy nieco większą
grupę zawodniczek i zawodników. Nikomu nie

zamykam drogi do reprezentacji, znajdą się w

niej aktualnie najlepsi niezależnie od tego czy
są kadrowiczami czy też nie. Skład reprezenta­
cji ogłoszę 5, lutego po przeprowadzeniu jeszcze
kilku zawodów kontrolnych. Reprezentacja skła­
dać siię będzie z 11 osób: czterech juniorów;
trzech juniorek i dwóch dwójek”.

Także Krynica przygotowuje się do mistrzostw

Europy. Przebudowano i zmodernizowano tor,
który ma 1138 metrów długości, 18 wiraży przy
różnicy wysokości między startem i metą 121
metrów. Gotowe są nowe pomieszczenia dla za­
rodników, sędziów i dziennikarzy. Zainstalo­
wano też elektroniczne urządzenia chronometr

ryczne i informacyjną tablicę śwńetlną. (tg)

Siatkarze Hutnika walczq o punkty ligowe
...... ...............

Dziś ze Stoczniowcem,
jutro z AZS Olsztyn

W II ligach

Koszykarki Hutnika

zwiększają przewagę

Spotkanie krakowian
z fotoreporterami

Wczorajsze spotkanie kra­
kowian z fotoreporterami w

Klubie Międzynarodowej
Prasy i Książki przy Małym
Rynku 4 okazało nowe ta­
lenty mistrzów kamery. O
■ łaniach redakcyjnych, o

tematach zdjęć, o ich redago­
waniu mówili red. red. Jad­
wiga Rubiś, Wacław Klag,
Marian Żyła, Maciej Sochor.
Krakowianie pytali o to, w

jaki sposób reporter wybiera
temat swego zdjęcia, w jaki
sposób rozproszono wspania­
łe archiwum zdjęć praso­
wych IKC, jak współpracują
dziennikarze piszący z foto­
reporterami. A wszystko to

odbywało się na tle bardzo

interesującej wystawy zdjęć
fotoreporterów „Kraków 78”.

Spotkanie prowadził red.

Andrzej Urbańczyk. Wspo­
minano również dawnych
fotoreporterów — Edwarda

Węglowskiego, Konstantego
.larochowśkiego i wybitnego
znawcę Krakowa red. Józefa
Lewickiego z „Echa”. Był
to ciekawy i pożyteczny wie­
czór. (Jędrz.)

Nowy Wiśnicz - turystyka i rolnictwo
(Inf. wł.) Pięknie położony,

malowniczy Nowy Wiśnicz speł­
nia dwie podstawowe funkcje.
Jest terenem rozwijającej się tu­
rystyki ale i gminą rolniczą. Na
te dwa kierunki władze gminy
liczą najbardziej. Opracowywa­
ny jest szczegółowy plan zagos­
podarowania centrum N. Wiśni­
cza, w ub- tylko roku powstało
20 nowych gospodarstw specjali­
stycznych, wybudowano kilka
odcinków dróg. Uciążliwymi pro­
blemami dla mieszkańców gmi­
ny są m. in. wadliwie funkcjo­
nująca komunikacja, małe przy­
działy maszyn rolniczych, słabo
rozwinięta sieć handlowo-usłu­
gowa i niedostateczne warunki

dla placówek kulturalno-oświa­
towych. O tych m. in. sprawach
mówiono wczoraj w trakcie

spotkania poselskiego I sekreta­
rza KW PZPR, posła na Sejm
PRL Stanisława Gębali z akty­
wem społeczno-gospodarczym i
mieszkańcami gminy Nowy Wiś­
nicz.

Przed spotkaniem Stanisław

Gębala w towarzystwie wojewo­
dy tarnowskiego Jana Sokołows­
kiego odwiedził gospodarstwa
wyróżniających się rolników

gminy: Adolfa Puta z Kobyla,
Kazimierza Krzysztonia ze Sta­
rego Wiśnicza i Adeli Jabłońs­
kiej z Lipnicy Górnej.

(sad)

Lajkonik harcował

wśród najmłodszych

Obfite opady śniegu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Centrala GOPR w Zakopanem
ogłosiła' alarm lawinowy. Ape­
luje się do turystów, aby
wstrzymali się w Tatrach od

wycieczek powyżej górnej gra­
nicy lasów. Na nartach można

bezpiecznie jeździć wyłącznie
na utartych szlakach w rejo­
nie Kasprowego Wierchu.

Na Kasprowym Wierchu no­
towano 16 stopni mrozu.

Przez całą noe z niedzieli na

poniedziałek, w Tatrach i na

całym Podhalu padał śnieg. W

górach spadł on na zalodzone

zbocza, a więc powstały warun­
ki do tworzenia się groźnych
lawin.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niu harcerskiego zespołu „Ma­
łe Słowianki”, po czym rozleg­
ły się sło-wa hymnu ZHP. I już
„wodzirej” w osobie samego
Jerzego Stuhra dał znak do

rozpoczęcia turnieju „Baw się
razem z nami”. Osobliwe kon­
kurencje w rodzaju np. wyści­
gu na kocach-czy biegu dwój­
kami z piłką podtrzymywaną
głowąmi zawodników, w któ­
rych współzawodniczyli pierw­
szo, drugo i trzecioklasiści ze

szkół podstawowych nr 4, 97 i

102, toczyły się przy ogłusza­
jącym dopingu, a każde zwycię­
stwo nagradzano głośnymi
brawami i okrzykami radości.
Zbierał^ brawa i oznaki sympa­
tii dzieciaczki z Przedszkola nr

61, za swoje trochę nieporad­
ne, lecz jakże wdzięczne próby
krakowskich tańców i piosenek
o Krakowie, za pląsy i harce
wokół Lajkonika. Kilkakrotnie

pojawiały się na estradzie „Ma­
łe Słowianki”. Podobał się po­
kaz gimnastyki artystycznej.
Nie zabrakło nagród dla małych

zwycięzców ze Szkoły nr 4, któ­
rzy wyprzedzili swych rówieś­
ników ze szkół nr 107 i 92 oraz

dla triumfatorów rozegranych
•wcześniej turniejów sportowych.
Wobec tego radosnego forum

najlepsza zawodniczka — uczen­
nica z Krakowa, nasza nadzie­
ja olimpijska w' pływaniu —

Agnieszka Czopek z MKS „Jor­
dan” otrzymała specjalny pu­
char, fundacji Klubu Dzienni­
karzy Sportowych.

Tę radosną zabawę z zaintere­
sowaniem śledzili m. in. wice­
prezydent m. Krakowa Bar­
bara Guzik, przewodniczący
KK FJN Marian Konieczny,
prezes KK ZSL Władysław Ca-

baj, przewodnicząca RK FSZMP

Jadwiga Nowakowska, których
z powagą powitała mała Ag­
nieszka ze Szkoły nr 21. I było
to jedyne „oficjalne” wystąpie­
nie, . mimo iż całą imprezę
nazwano oficjalnie „Spotkaniem
dzieci z ■władzami Krakowra z

okązji Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka”.

(zg)

Siatkarzy lidera naszej ek­
straklasy Hutnika Kraków znów

zobaczymy w akcji. Po nieuda­
nym występie w Pucharze Zdo­
bywców Pucharów z Dinamem
Bukareszt, krakowianie tym ra­
zem walczyć będą o ligowe
punkty.

Dziś „hutnicy" grają we wła­
snej hali ze Stoczniowcem (go-
clziąa 17), natomiast jutro z AZS

Olsztyn o godzinie 16. Miejmy
nadzieję, że słaby mecz z Ru­
munami był tylko chwilowym
kryzysem formy krakowian i we

wtorek oraz środę zagrają oni

skuteczniej, a także na miarę

swych możliwości. Rywale nie

są groźni, ale nie można ich

lekceważyć. Co prawda AZS

Olsztyn to aktualny mistrz Pol­
ski, jednak zespół ten po odej­
ściu kilku czołowych zawodni­
ków gra słabiej w tym sezonie.

Krakowianie wystąpią nadal
w osłabionym składzie bez Ko­
łodziejskiego, który będzie mu­
siał leczyć kontuzje jeszcze kil­
kanaście dni.

Po tych spotkaniach ligowych
siatkarze Hutnika w sobotę od­
latują do Bukaresztu, gdzie w

niedzielę rozegrają rewanżowy
pojedynek z Dinamem. (tg)

Nadal bardzo dobrze spisują
się koszykarki Hutnika Kraków,
które po dwóch zwycięstwach
s Koroną umocniły się na pier­
wszym miejscu w gr. „A” II li­
gi, zwiększając przewagę nad
wiceliderem Włókniarzem Bia­
łystok do 3 pkt. Włókniarz

przegrał bowiem jedno spotka­
nie wyjazdowe ze Stomilem. W

trudnej' sytuacji jest Korona;
która spadła na przedostatnie
miejsce w tabeli i będzie wal­
czyć o utrzymanie się w lidze.
Natomiast młode koszykarki 1
Gorlic zamykają tabelę.

Bank internatów

Z dalekopisu
• (k) W PONIEDZIAŁEK

odbyło się w Genewie spot­
kanie szefów delegacji ZSRR
i USA, uczestniczących w ra-

dziecko-amerykańskich roz­
mowach ó ograniczeniu stra­
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych.

• W PONIEDZIAŁEK

rozpoczął swą pierwszą sesję
95. Kongres Stanów Zjedno­
czonych,. wyłoniony w wyni­
ku wyborów z listopada ub.
roku. Jak wiadomo, został
•wówczas wybrany cały skład

Izby Reprezentantów oraz

13 Senatu — drugiej ■Izby
Kongresu.

MINISTER spraw wew­
nętrznych RFN, Gerhart
Baum, odpowiadając na in­
terpelację w Bundestagu
przyznał, że skrajnie prawi­
cowa partia NPD stawia so­
bie cele wrogie konstytucji.
Stwierdził przy tym, iż NPD

zapożyczyła wiele z ideologii
NSDAP, w tym pewne zało­
żenia rasistowskie. W swoich

publikacjach NPD gloryfiku­
je reżim hitlerowski.

0 JAK oświadczono ofi­
cjalnie w Madrycie rząd hi­
szpański nie zgodził się na

lądowanie eskadry amery­
kańskich samolotów F-15

przeznaczonych dla Arabii

Saudyjskiej. Samoloty te

przerzucane z USA na Bli­
ski Wschód miały lądować w

jednej z baz wojskowych w

Hiszpanii, dostępnych dla a-

merykańskich sił zbrojnych,
celem uzupełnienia paliwa i
kontroli technicznej. Powo­
du odmowy lądowania nie

podano.

Ze znakiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

A więc póki co, skrzyknijcie
się w zastępy nieobozowej zimy,
ustalcie kiedy i gdzie będziecie
się zbierać, kogo z rodziców,
krewnych lub znajomych popro­
sicie o objęcie opieki nad zastę­
pem. (W tym miejscu apel do

dorosłych: spodziewamy się, że
— jak się to działo dotychczas
w trakcie mieobozowych akcji
letnich i zimowych — nasi sprzy­
mierzeńcy nie zawiodą, że swą
sympatię i życzliwość dla naj­
młodszych potwierdzą rodzice i

nauczyciele, starsza młodzież,
słowem — dorosłe społeczeń­
stwo).

Pamiętajcie o wyborze nazwy
zastępu, o proporczyku i założe-

pingwinka
niu kroniki (najładniejszy pro­
porczyk i najstaranniej prowa­
dzona kronika dają zastępowi
szansę zdobycia' nagród w spe­
cjalnych konkursach).

O tym, czy proponowane zada­
nia przypadły Wam do gustu,
jak sobie z nimi poradziliście, o

zbiórkach i wspólnych zajęciach
zastępów piszcie w listach do

redakcji. Wszystkie, Wasze listy
i meldunki posłużą do rozloso­
wania atrakcyjnych nagród,
których wyręczenie nastąpi po za­
kończeniu akcji na zlotach wy­
różniających się zastępowych 8

Zimy na' Medal.
A zatem zapraszamy do wspól­

nej zabawy — do 8 Zimy na Me­
dal! Pierwsze zadania — już w

najbliższy czwartek!

Sukcesy tarnowskiego
Pałacu Młodzieży

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cu uczęszcza około 5 tys. osób,
ą placówka ta kierowana od po­
czątku istnienia przez dyrekto­
ra Józefa Skubaję ma niekwes­
tionowane osiągnięcia. Niemal
w każdej1 dziedzinie „pałacowi-
cze” wyróżniają się ponad
przeciętność.

Takiego też zdania była ko­
misja konkursowa II Ogólno­
polskiej Wystawy Twórczości

Technicznej Dzieci i Młodzieży,
która odbyła się w' Rzeszowie.

Ekspozycja tarnowskiego Pała­
cu Młodzieży zdobyła tam

I nagrodę. Z tej okazji tarno­
wianie zostali zaproszeni przez
ministra oświaty i wychowania
Jerzego Kuberskiego do gma­
chu Ministerstwa, gdzie urzą­
dzili wspaniałą wystawcę prac:
konstrukcji elektronicznych i

cybernetycznych, modeli samo­
chodów’, samolotów, okrętów,
jachtów, plastyki,

'

fotografii,
kroju i szycia, tkactwa arty­
stycznego. Podziw budziła też

wystawa 120 medali i trofeów

zdobytych przez młodzież z Pa­
łacu w zawodach i konkursach

ogólnopolskich i międzynarodo­
wych. (sad)

Zadania roku 1979

przedmiotem obrad KSR

W Dobczycach odbyła się dru­
ga runda V edycji imprezy kul-

turalno-oświatowo-sportowej pod
nazwą „Bank internatów”. Star­
towały zespoły czterech interna­
tów': Zespołu Szkół Melioracji
Wodnych z Krakowa, Zespołu
Szkół Elektryczno-Mechanicz-
nych w Skawinie, Zespołu Szkół

Rolniczych w Piotrkowicach Ma­
łych oraz Zespołu Szkół Zawo­
dowych w Dobczycach.

Oto zwycięzcy poszczególnych
konkurencji. Szachy — Cieniaw-
ski (Dobczyce), ping-pong —. Łu-
bik (Dobczyce), rozwiązywanie
krzyżówki — Gut ■ (Dobczyce),
siatkówka chłopców — Dobczy­

ce, konkurs pisania ną maszy­
nie — Działek (Skawina), kon­
kurs wdedzy o sztuce — Kraków
w składzie: Sagan, Górecki, Za-
możniak.

W punktacji zespołowej wy­
grały Dobczcye — 28 pkt.

Po dwóch rundach prowadzą
Dobczyce — 57 pkt. przed Ska­
winą, Piotrkowicami Małymi —

po 44 pkt. i Krakowem 43 pkt.
Odbył się także trójmecz kie­

rowników internatów, który
wygrał Ludwik Dziewoński z

Dobczyc.
Ostatnie dwie rundy rozegra­

ne zostaną w Krakowie i Piotr­
kowicach Małych. (tg)

1. Hutnik 24 45
2. Włókniai- 24 42
3. Stomil 24 40
4. Znicz 24 39
5. AZS Rz. 24 37
6. AZS Kr. 24 36
7. Stal St. Wola 24 33
8. Start Lublin 24 32
9. Korona 24 31

10. Glinik 24 25

1711—1368
1777—1395
1736—1591
1669—1560
1542—1451
1669—1662
1502—1678
1466—1695
1389—1562
1413—1914

Nadspodziewanie dobrze grają
koszykarze' Hutnika Kraków
w gr, „A” II ligi. „Hutnicy"
to przecież beniaminek, mitno
to poczynają sobie dzielnie,
zdobywając punkty także w

spotkaniach wyjazdowych. Hut­
nik zajmuje aktualnie trzecie

miejsce w grupie mając tylko
dwie porażki ną swym koncie.
Korona jest na piątym miejscu.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże i okresami opa­
dy śniegu, miejscami dość

intensywne. Temperatura
najwyższa dniem od —5 do
— 1 st„ najniższa nocą od —8
de —4 st. Wysoko w Tatrach
ed —14 st. dniem do —16 st.

nocą. Wiatry słabe i umiar­
kowane, chwilami dość silne,
powodujące zawieje i zamie­
cie śnieżne, północno-zachod­
nie skręcające na północno-
wschodnie.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Bez większych zmian.

GRUBOŚĆ POKRYWY

Śnieżnej ó godz. i ra­
no: Kasprowy Wierch 100,
Hala Gąsienicowa 84, Myśle­
nickie Turnie 46, Kuźnice 65,
Ząkopane 41, Obidowa 37,
N. Targ 38, Rabka 37,
Szczawnica 26, Przehyba 46,
Czorsztyn 28, Żegiestów 42,
Piwniczna 15, Łącko 25, Ter­
ka 35, Baligród 25, Brzegi
Dolne 38, Solina 34, Lesko
36, Przemyśl 18, Rzeszów 24,
Krosno 19, Dukla 28, Wyso­
wa 36.

Dom Kombatanta powstaje w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
gli przyrządzać posiłków . we

własnym zakresie.
Pomysłowo zostanie również'

urządzone otoczenie Domu, któ­
re zajmie 21 tys. m kw. po­
wierzchni. Przewidziano sporo
miejsca na zieleńce i kwietniki.

Wydzielono miejsce na nie­

wielkie ogródki działkowe wy­
posażone w altanki.

Wielkie uznanie należy się
Wojewódzkiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej, która podjęła się
budowy Domu. Generalnym
wykonawcą jest „Budostal 1”.
Za rok obiekt ma być gotowy.

(ep)

Zginęło 5 osób, 48 jest rannych

Tragiczna wypadek autobusowy
pod Gdańskiem

1.2,3,4,5,6

GDAŃSK (PAP). Tragiczny
w skutkach wypadek autobuso­
wy wydarzył się- 15 brn. na

międzynarodowej trasie E-81

pod Gdańskiem. O godzinie
5.45 jadący z Nowego Dworu
Gd. do Gdańska autobus marki

„jelcz” należący do oddziału
PKS w Nowym Dworze, prze­
wożący ludzi do pracy w Gdań­
sku. spadł z 7-metrowej wyso­
kości wiaduktu kolejowego nad
torami do gdańskiej rafinerii.
W wyniku wypadku 4 osoby

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
I sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Henryk Kostecki,
starszy inspektor Wydziału
Nauki i Oświaty KC PZPR

Jerzy Jurczak, wojewoda Lech
Bafia i dyrektor naczelny
zjednoczenia „Polmag” Bernard
Miś. KSR . zatwierdziła też

szczegółowy program poprawy
warunków pracy i zgłosiła pro­
pozycje do planu rozwoju bazy
socjalno- wypoczynkowej.

Krako-wskie Zakłady Elektro­
niczne „Unitra-Telpod” w pla­
nach na 1979, rok, dużą uwagę
poświęcają produkcji podzespo­
łów do polskich telewizorów

kolorowych. Zadaniom tym pod­
porządkowane zostały także

główne kierunki postępu tech­
nicznego. Obejmują one urucho­
mienie 16 wyrobów, m. in. po-
zystory podwójne, potencjome­
try, rezystory warstwowe nie­
palne. Produkcja własnych,
krajoręycli podzespołów do tele­
wizorów kolorowych ma przede
wszystkim na celu wyelimino­
wanie lub ograniczenie importu.
Produkcja antyimportowa przy­
niesie także poważne oszczęd­
ności materiałowe, np. w po­
staci 25 tys. ton stali i 25 ton

metali kolorowych. Dalsza zaś

automatyzacja produkcji przy­
czyni się do zaoszczędzenia 600

tys. roboezogodzin.
Również w planie prac nau­

kowo-badawczych „Telpodu”,
obejmującym 52 tematy, duża
ich część związana jest z „Pol-
colorem”.

Były to jedne ze spraw oma­
wianych podczas wczorajszego

posiedzenia KSR w krakowskim

„Telpodzie”. Zakład ten będzie
musiał w niełatwym dla niego
1979 roku przezwyciężyć kłopo­
ty kooperacyjne, surowcowe

oraz doprowadzić do zmniejsze­
nia nadmiernej absencji, która
w roku ubiegłym wzrosła o 20

procent. Czynić się będzie rów­
nocześnie wysiłki nad poprawą
dla załogi warunków socjal­
nych, bhp oraz wypoczynku.

Bardzo trudny, pracowity rok
miała załoga Huty Szkła Gospo-
darczego w Tarnowie. Nie za­
trzymując normalnej produkcji,
przeprowadzono tam gruntowną
modernizację pomieszczeń. Wie­
le prac wykonała załoga we

własnym zakresie. Wszystko po
to, aby ustawić nowoczesne li­
nie technologiczne, głównie im­
portowaną, automatyczną linię
produkcji szklanek 1 drugą —

do produkcji kieliszków. W lis­
topadzie automat produkujący
szklanki osiągnął planowaną
zdolność produkcyjną. Mimo in­
westycyjnych kłopotów —

stwierdzono wczoraj na sesji
KSR -- huta wykonała zadania

planu rocznego i co najważniej­
sze znacznie powiększyła dosta­
wy szklanek i kieliszków na

rynek krajowy.
Obecny rok będzie również

w dziejach huty okresem szcze­
gólnym. Będzie on przebiegał
pod znakiem kolejnej automa­
tycznej linii produkcji szklanek.
Ma ona ruszyć w trzecim kwar­
tale. Wraz z częścią produkcyj­
ną modernizuje się w tym ro­
ku zaplecze socjalne.

. (k-b, ts, sad)

Dziś
Podhale - Zagłębie I

Dziś o godz. 17 odbędzie się w

Nowym Targu bardzo ciekawy
mecz o mistrzostwo ekstraklasy
hokeistów pomiędzy liderem —

Zagłębiem Sosnowiec i miejsco­
wym Podhalem. Nowotarżanie

mają pięć punktów straty do
sosnowiczan i jest doskonała o-

kazja, by zmniejszyć przewagę
do lidera.

„Muslmy ten mecz wygrać i

zrobimy wszystko, aby zdobyć
dwa punkty — .powiedział wie­
loletni reprezentant, zawodnik
Podhala Walenty Ziętara. Po­
rażka w Janowie w ubiegły
piątek nie oznacza, że przeży­
wamy kryzys formy. W meczu

z Zagłębiem postaramy się zre­
habilitować za tamten słabszy
występ".

W pozostałych meczach girają:
Legia — Katowice, Baildon —

ŁKS, Naprzód — Stoczniowiec.

1. Polonia W-wa
2. Lublinianka
3. Hutnik
4. Piotrcovia
5. Korona
6. AZS W-wa
7. Budowlani
8. Siarka
9. Skra

10. Społem

8 16 832—615
8 15 662—617
8 14 608—684
8 13 667—596
8 13 632—599
8 12 667—640
8 10 648—658
8 10 645—749
8 9 675—712
8 8 545—811

zginęły na miejscu, 1 zmarła
w drodze do szpitala, a 48 jest
rannych, w tym kilka ciężko.

Natychmiastowej pomocy o-

fiarom wypadku udzielali pra­
cownicy Gdańskich Zakładów'

Rafineryjnych, którzy pomogli
zespołom służby zdrowia wy­
dobywać rannych z wnętrza
zdruzgotanego autobusu. Przy­
czyny Wypadku bada Prokura­
tura Wojewódzka, MO i spe­
cjalnie powołana komisja gdań-!
skiego Trzędu Wojewódzkiego.

'

W Krakowie umarł jeden z

najznakomitszych polskich orga­
nistów, świetny muzyk, były
rektor Państwowej Wyższej
Szkoły Muzycznej — profesor
JOZEF CHWEDCZUK.

Przez wiele lat byl on kierow­
nikiem międzyuczelnianej Ka­
tedry Organów w naszej
PWSM. W Krakowie znalazł

się po wojnie. Urodzony w sto­

licy w 1902 roku uczył się w

Wyższej Szkole Muzycznej im.

Fryderyk* Chopina u prof.
Bronisława Rutkowskiego — or­
ganisty. i-u pro/. Kazimierza Si­
korskiego (teoria). Prezesował

Stowarzyszeniu Polskich Artys­
tów Muzyków w Krakowie,
opiekował się młodymi adepta­
mi sztuki organowej. Był czło­
wiekiem nadzwyczajnej dobro­
ci serc*. Bardzo cieszył się z

każdego sukcesu swego ucz­
nia. Podczas wielu imprez orga­
nowych byl bardzo często człon­
kiem jury, doradcą i — nie bał
się tego powiedzieć sam o so­
bie — korepetytorem. Jeszcze
kilka dni temu cieszył się z

projektów budowy nowych or­
ganów w krakowskiej Filhar­
monii, przed laty zaś wspólnie
z Bronisławem Rutkowskim

doprowadził do budowy orga­
nów w auli PWSM. Wszędzie
służył wiernie muzyce polskiej
— zarówno wirtuozom, szerego­
wym członkom orkiestry jak i

i kompozytorom. Cześć Jego nie-
i odżałowanej pamięci!

Turniej halowy Ciepardii
W związku z obchodami Mię­

dzynarodowego Dnia Dziecka
Mz.Dz.KS „Clepardia” organi­
zuje halowy turniej piłki noż­
nej drużyn niezrzeszonych dla
młodzieży do lat 15 z dzielnicy
Krowodrza. .

Zgłoszenia zespołów siedmio­
osobowych wraz z pełnoletnimi
opiekunami należy składać w

Sekretariacie Klubu przy ul. Za­
wadzkiego 5 do dnia 25.01.79 —

we wtorki, środy, piątki w go­
dzinach od 16—17 .

Po blisko dwumiesięcznej
przerwie wznowili rozgrywki
hokeiści II ligi, inaugurująę
drugą rundę. Trwa nadal za­
cięta walka o pierwsze miejsce
w tabeli. Lider GKS Tychy
przegrał jeden mecz z Polonią
Bytom i ma już 'tylko trzy
punkty przewagi nad .wicelide-
rem Budowlanymi Bydgoszcz.
Słabo wystartowała Cracovia,
tracąc punkty w Bydgoszczy z

Budowlanymi, natomiast KTH

wygrało tylko jeden mecz w

Toruniu z Pomorzaninem. Oby­
dwa zespoły zajmują środkowe

miejsca w tabeli.

Dnia 9 stycznia 1979 roku zmarł

Józef CHWEDCZUK
emerytowany profesor zwyczajny i były rektor Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej w Krakowie, wychowawca
wielu pokoleń muzyków polskich, wybitnie zasłużony
działacz i organizator żyeia muzyczrtego — odznaczony
Krzyżem Komandorskim 1 Oficerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia

PRL oraz odznaką „Zasłużony Działacz Kultury”.
Polska kultura muzyczna poniosła dotkliwą stratę.

MINISTER KULTURY I SZTUKI

Dnia 9 stycznia 1979 roku zmarł

Józef CHWEDCZUK
wybitny artysta muzyk, emerytowany profesor zwyczaj­
ny i były rektor Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej
w Krakowie — odznaczony Krzyżem Komandorskim i Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem XXX-Jecia PRL oraz pdznaką „Zasłużony

Działacz Kultury”.
Kultur* muzyczna Krakooza poniosła dotkliwą stratę.

PREZYDENT MIASTA KRAKOWA

I."

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 stycznia 1979 r.

zmarł emerytowany profesor zwyczajny

Józef CHWEDCZUK-ŁUKASIŃSKI
długoletni dziekan, kierownik Katedry Organów i rektor

Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Krakowie, były
profesor Wyższej Szkoły Muzycznej im. Fr. Chopina i Kon­
serwatorium w Warszawie, były prezes i długoletni dzia­
łacz SPAM — odznaczony Krzyżem Komandorskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecia
Polski Ludowej, Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla
miasta Krakowa”, Złotą Odznaką ZNP, Złotą Odznaką

SPAM, Odznaką „Zasłużony Działacz Kultury”.
W Zmarłym tracimy wybitnego artystę i znawcę sztuki

organowej, pedagog* i wychowawcę młodzieży, serdecz­
nego Przyjaciela i Kolegę, gorącego patriotę, byłego żoł­
nierza AK i uczestnika Powstania Warszawskiego.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Krakowie na

cmentarzu Rakowickim w czwartek 18 stycznia o godz.
10.30.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

REKTOR. SENAT, POP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA i GRONO PEDAGOGÓW

PAŃSTWOWEJ WYŻSZEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ
w KRAKÓWTE )

1. GKS Tychy 20 33 120— 47
2, Budowlani 20 30 106— 55
3. Polonia Byt. 20 25 88-"- 67
4. Unia Oświęcim 20 22 83— 66
5. Cracoria 2021 97—83
6. KTH Krynica 20 17 92— 96
7. Pomorzanin 20 16 79—105
8. Stal Sanok 20 15 81—109
9. Włókniarz 2(1 14 71—109

10. Pogoń 20 T 68—146

T. G.

W kilku wierszach

Q W finałowym pojedynku
turnieju tenisowego „Masters"

Nowym Jorku zmierzyli się
19-letni John McEnroe i 35-letni
Artur Ashe. Zwyciężył John
McEnroe 6’7, 6:3, 7:5. W spotka­
niu o trzecie miejsce Brian Got-
tfried pokonał. Eddie Dibbsa
6:4, 7:6.
Ą W Crans-Montana doszło w

zawodach alpejczyków o Puchar
Świata do kolejnej niespodzian­
ki. W poniedziałek slalom spe­
cjalny mężczyzn zakończył się
podwójnym zwycięstwem repre­
zentantów Lichtensteinu Zwy­
ciężył Paul Frommelt przed
Andreasem Wenzelem, a dopiero
na trzecim miejscu sklasyfiko­
wany został Ingemar Stenmarlg
(Szwecja). Trzecie miejsce wy­
starczyło jednak Stenmarkow!,
aby wysunąć się na pierwsza
miejsce w klasyfikacji Pucharu
Świata. Stenmark ma 115 pkt.
wyprzedzając Leuchera (Szwaj­
caria) 112 pkt. i

0 W rozegranym w Buka­
reszcie pierwszym półfinałowym
meczu Pucharu Europy, siatka­
rze AZS Olsztyn przegrali z mi­
strzem Rumunii, zespołem
Steaua Bukareszt 0:3 (7:15, 13:15,
8:15).
0 W Paryżu zakończył się

międzynarodowy turniej judo. Z

polskich zawodników największy
sukces odniósł krakowianin Da­
riusz Nowakowski, który awan­
sował do półfinału w wadze po­
nad 95 kg. Nowakowski wygrał
eliminacje w grupie „B”, zwy­
ciężając Belga Smetsa i Fran­
cuza Geoffroya. W ćwierćfinale
Polak zwyciężył przez koka
Clarke’a (W. Brytania), , nato­
miast w półfinale uległ przez
ippon bodajże najlepszemu obec­
nie na świecie judoce, 21-letnie-
mu Japończykowi Yasuhiro Ya-
mashicie.
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Obrady Palestyńskiej
Rady Narodowej

KAIR (PAP). W Damaszku

rozpoczęła w poniedziałek obra­
dy sesja Palestyńskiej Rady
Narodowej spełniającej rolą
parlamentu Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny. Tematem
obrad >ą kluczowe, zagadnienia
zarówno ruchu palestyńskiego
jak i sytuacji na Bliskim
Wschodzie. Posiedzenie Pale­
styńskiej Rady Narodowej ma

wyjątkowe znaczenie z racji-za­
gadnień, które staną się tema­
tem debaty przedstawicieli róż­
nych nurtów istniejących w ło-
,nie OWP. Zgodnie z oświadcze­
niami przedstawicieli-. , OWP, na

czołowy plan wysuwa się prze­
de wszystkim konieczność zin­
tegrowania i'óżnych odłamów
ruchu palestyńskiego.

Przewodniczący Palestyńskiej
Rady Narodowej Chaled Fahum

wyraża szczególne obawy wo­
bec konsekwencji, jakie wyni­
kają dla całej społeczności pale­
styńskiej z postanowień podję­
tych w Camp David prowadzą­
cych Egipt i Izrael do zawarcia
traktatu pokojowego, przekre­
ślającego perspektywy stworze­
nia niezależnego państwa pale­
styńskiego, poprzez bliżej nieo­
kreśloną formę tzw. „autonomii
w strefie Gazy i na zachodnim

brzegu”.
Palestyńska Rada Narodowa

na obecnej sesji ponownie zde­
finiuje stanowisko OWP wobec

proponowanej przez Egipt tzw.
autonomii palestyńskiej w okrę­
gach okupowanych przez Izrael.

Poważne zaniepokojenie OWP
budzi również sytuacja na za­
chodnim brzegu Jordanu, zao-

strzony stan pogotowia izrael­
skich sił okupacyjnych, jak
również nowe inicjatywy za­
kładania osiedli umacniających
okupację.

Poważne napięcie wojskowe i

polityczne w Libanie południo­
wym, zagrożenie fizyczne ze

strony związanych z Izraelem

grup prawicy libańskiej stwa­
rza dodatkowe impulsy’ w kie­
runku integrowania ruchu pa­
lestyńskiego.

Jednym z celów sesji Pale­
styńskiej Rady Narodowej staje
się wyłonienie nowego składu
tzw. egzekutywy wykonawczej
OWP, rozszerzającej ten organ
kierowniczy o przedstawicieli
tych formacji palestyńskich,
które z różnych powodów pozo­
stawały poza kręgiem egzekuty­
wy, kierowanej przez Jasera
Arafata.

W kołach palestyńskich zwra­
ca się uwagę na konieczność o-

mówienia nowej sytuacji w Ira­
nie, jak również polityczno-mi­
litarnych skutków ewolucji w

tym kraju. Iran należał do nie­
licznych państw islamistycz-
nych, które odmawiały otwar­
cia oficjalnego przedstawiciel­
stwa OWP.

Zgromadzenie Palestyńskiej
Rady Narodowej nabiera szer­
szego znaczenia, również z tej
racji, że po raz pierwszy na ob­
rady zaproszeni zostali w cha­
rakterze obserwatorów przed­
stawiciele arabskich sił naro­
dowo-patriotycznych, z Algierii,
Libii, Jemenu Południowego,
Maroka, Tunezji, Arabii Sau­
dyjskiej, Zjednoczonych Emira­
tów Arabskich.

Urbanistyce potrzeba
więcej wiedzy o ludziach

Prześladowanie sił

lewicy w Egipcie
KAIR (PAP). Władze egipskie

odmówiły dwom członkom kie­
rownictwa Narodowej Postępo­
wej Partii .Jedności (NPPJ) ze­
zwolenia na wyjazd z kraju w

celu wzięcia udziału w sesji Pa­
lestyńskiej Rady Narodowej,
która w poniedziałek rozpoczęła
obrady w Damaszku. Jak głosi
opublikowane w Kairze oświad­
czenie NPPJ, postępowanie
władz jest częścią składową
kampanii prześladowań, prowa­
dzonej w Egipcie wobec człon­
ków partii lewicowych. Zakazu-

jąe członkom kierownictwa
NPPJ wyjazdu z kraju władze

pozbawiły partię jej prawa do
udziału w ogólnoarabskiej dzia­
łalności, naruszyły więzi między
społeczeństwem egipskim a

światem arabskim w najtrud­
niejszym dla niego okresie. Od-

bije się to ujemnie zarówno na

Egipcie, jak i ną ogólnej sytua­
cji Arabów. Odpowiedzialność za

następstwa tego kroku ponosi
całkowicie kierownictwo egip­
skie — podkreśla oświadczenie
NPPJ.

Związek Podhalan dba

o tradycje swej ziemi
(Inf. wł.) Związek Podhalan

rozpoczynał swoją działalność
w. 1911 r. pod przewodnictwem
Kazimierza Przerwy-Tetmajera,
Władysława Orkana, Józefa
Jedlicza i sporego grona publi­
cystów, których nazwiska wro­
sły w kulturę narodową na

trwałe. W swoich dziejach
Związek kierował się słynnymi
„Wskazaniami”, które autor „W
Roztokach” skierował w 1922 r.

w Czarnym Dunajcu do synów
Podhala. Myśl humanistyczna i

patriotyzm „Wskazań” przeni­
ka w naszą nowoczesną rze­
czywistość i mieści się w wyo­
braźni dzisiejszych synów skal­
nej ziemi, a także tych co na

nią prżybyli z rozmaitych za­
kątków kraju.

Związek Podhalan w swej
działalności szczycił się nie lada
osiągnięciami, chociażby przy­
wołać tu oryginalne piśmien­
nictwo. Bywało, że miał też ży­
wot skromniejszy, ale w ostat­
nich latach działalność ta na-

brała rytmu w wielu kieirun-
kach: pojawiają się nowe zespo­
ły regionalne w Ludźmierzu,
Łapszach Niżnych i w Nowym
Targu, obok sławnych już ze­
społów w Zakopanem, Poroni­
nie i Bukowinie Tatrzańskiej.
Wielu działaczy Związku anga­
żuje się w ochronę przyrody i
dóbr kultury na Podhalu i Ora­
wie, spotykamy ich także na

szlakach tatrzańskich jako
przewodników. W miastach i
na wsi powrócono do wspania­
łej tradycji organizowania po-
siadów góralskich, na których
się śpiewa, tańczy i,' co bardzo
ważne, przypomina się literatu­
rę piękną dotyczącą regionu.
Ożyły bardzo kontakty z Polo­
nią. Mówiąc krótko — jest to

działalność bogata, pożyteczna i
stanowi cenne zjawisko w na­
szej kulturze. A po ostatnim

walnym zjeździ* Związku sądzić
możemy, że będzie się ona na­
dal wzbogacać.

<np.)

Rolnicy korzystają

(Inf. wL) Okres zimy rolnicy
wykorzystują na leczenie dole­
gliwości. Teraz dopiero korzy­
stają z wczasów, wyjeżdżają do
sanatoriów. W ub. roku na le­
czenie sanatoryjne i szpitalne w

uzdrowiskach wyjechało z woj.
miejskiego krakowskiego ponad
400 rolników. Trudności wystę­
pują z uzyskaniem miejsc w sa­
natoriach i szpitalach uzdrowis­
kowych wymagających leczenia

reumatologicznego i kardiologi-

sanatoryjnego
cznego. Dla leczenia pozostałych
schorzeń miejsc jest pod dostat­
kiem.

W bieżącym roku z puli Cen­
tralnego Związku — KZKR o-

trzymał 160 miejsc. Poąadto do
sanatorium „Rolnik” w Horyńcu
Zdroju wyjedzie 60 rolników.
Jednocześnie Zarząd KZKR za­
kupił za pośrednictwem Spół­
dzielni „Gromada" 50 wczasów w

miejscowościach uzdrowisko-

wo-Ieczniczych. (cm)

Przeszczep serca

LONDYN (PAP). W szpi­
talu w Pąpworth (w pobliżu
Cambridge) dokonano po raz

pierwszy od pięciu lat ope­
racji przeszczepienia serca.

Operacja została uwieńczona
sukcesem, pacjent czuje się
dobrze — oświadczył przed­
stawiciel szpitala.

Znów trojaczki
w Bytowie

SŁUPSK (PAP). W szpita­
lu miejskim w Bytowie u-

rodziły się 14 bm. trojaczki
— trzech chłopców o -wadze
2.20 , 2.35, 2.40 kg. Chłopcy
jak i matka — Regin* Wy­
lęgała — pracownicą bytow-
skiego Zespołu Opieki Zdro­
wotnej — czują się dobrze.

Ojciec trojaczków — Jerzy
Wylęgała jest pracownikiem
miejscowego Przedsięb. Bu­
downictwa Rolniczego.

Państwo Wylęgałowie ma­
ją już sześcioro dzieci —

czterech chłopców i dwie

dziewczynki. Tak więc ro­
dzina obecnie liczy 11 osób.
Zarówno zakłady prścy ro­
dziców jak i władze miejskib
Bytowa pośpieszyły z kon­
kretną pomocą finansową
rodzinie drugich bytowskich
trojaczków. Pierwsze — tak­
że w tym szpitalu — urodzi­
ły się 25 stycznia ub. r,

Kilkudziesięcio-
kilogramowe sumy

SZCZECIN (PAP). Zesta­
wienia rekordów wędkar­
skich uzyskanych w minio­
nym sezonie dokonali człon­
kowie koła Polskiego Związ­
ku. Wędkarskiego przy elek­
trowni „Dolna Odra” w woj-,
szczecińskim.

Członek tego koła Roman

Adamczyk złowił w kanale
ciepłych wód zrzutowych e-

lektrowni suma o wadze 63
kg i długości 220 cm. Inny
wędkarz Stanisław Knop
chlubi się złowieniem w

tym samym miejscu suma,

którego waga wynosiła 50

kg a długość 190 cmi ryba ta

była większa od wędkarza o

około 20 cm. Ogółem w mi­
nionym sezonie wędkarskim
w kanale wód zrzutowych
„Dolnej Odry” złowiono po­
nad 50 sumów o wadze po­
wyżej 30 kg i około 100 kar­
pi ważących więcej niż 10

kg każdy.
List sprzed 105 lat

MOSKWA (PAP). „Na po­
czątku miesiąca... powysy­
chały rzeki, nawet w stu­
dniach nie starczyło wody,
wyschły posiane rośliny, lu­
dzie cierpieli z pragnienia.
Starali się wszelkimi sposo­
bami walczyć z nieszczę­
ściem, lecz zwyciężyć w wal­
ce z przyrodą nie mogli...”.

To fragment listu napisa­
nego przez nieznanego auto­
ra 105 lat temu. List i stare

książki zawinięte w skórę
odnaleźli pracownicy kołcho­
zu Abu Ali w Blicharskim
Obwodzie (Uzbekistan).

Strzelanina na meczu

w Salwadorze
MEKSYK (PAP). Trzy ooo-

by odniosły rany w wyniku
strzelaniny, do jakiej doszło

podczas meczu piłki nożnej
między drużynami reprezen­
tującymi miejscowości Chal-

chuapa i Dobasco w Sal­
wadorze. W momencie gdy
rozległy aię strzały, mecz

przerwano,
* obie drużyny

ukryły się w szatni.

Kradzież w katedrze w Lyonie
PARYŻ (PAP). Francuskie

władze kościelne poinformowa­
ły w niedzielę, że w nocy z

środy na czwartek nieznani

sprawcy dokonali kradzieży w

katedrze w Lyonie. Wartość za­
branych ze skarbca precjozów
ocenia się na 10 milionów fran­
ków. Złodzieje dostali się do
nich jedyną dostępną drogą, od
środka katedry. W tym celu u-

kryli się w absydzie świątyni
po środowej mszy wieczornej i

po zamknięciu kościelnych wrót

wyważyli dwie pary drzwi za­
mykające drogę do skarbów.

Niewątpliwie znawcy sztuki, a

zarazem wprawni włamywacze,
zabrali, najcenniejsze przedmio­
ty, wielowieczne precjoza, z któ­
rych najstarsze pochodzą z XII
i XIII wieku.

Istnieje przypuszczenie, że

złodzieje dokonali kradzieży na

polecenie kolekcjonera. W takim

wypadku, a również w celu jak
najłatwiejszego zbycia zabranych
ze skarbca katedry przedmio­
tów, bądź „wymontują” z nich
cenne kamienie, co będzie •.jed­
noznaczne z ich zniszczeniem —

bądź przemycą je za granicę.

W Krakowie zakończyła się dwudniowa sesja
na temat życia , społecznego w przestrzeni
miejskiej. Imprezie patronowało Polskie To­
warzystwo Socjologiczne oraz SARP. W roz­
ważaniach nad przystosowaniem człowieka do

współczesnej urbanistyki posłużył przykład
planu przestrzennego z.agospodarowania Kra­
kowa i koncepcje rozwoju Łańcuta. Dyskuto­
wano nad przydatnością i wykorzystaniem ba­
dań socjologicznych przez pracownie urbani­
styczne. Padło wiele niebanalnych spostrzeżeń
i uwag' na temat sposobów jakimi realizujemy
potrzeby mieszkaniowe człowieka. Budownic­
two osiedlowe, w kontekście tych rozważań,
jest z pewnością sukcesem jeśli nań patrzymy
z punktu widzenia potrzeb milionów. Jednak
jednostki nie uszczęśliwia takt „konteneryza-
cji” w blokach.

Każde miasto ma swą niepowtarzalną spe­
cyfikę. Tymczasem nowe budownictwo osiedlo­
we zaciera te różnice utrudniając człowiekowi
utożsamienie się z miejscem, w którym żyje.
Nie posiadamy rozeznania jaka forma budow­
nictwa odpowiada ludziom najbardziej. Przyj­
mujemy dwie skrajności’ dom jednorodzinny
lub blok, nie biorąc pod uwagę faktu, że właś­

ni* formy pośredni* mogę zawierać rozwiąza­
nia optymalne.

Dążąc do zaspokojenia potrzeb mieszkanio­
wych usystematyzowano je w sposób niemal

matematyczny. Abstrakcyjną myślenie o wy­
maganiach człowieka stworzyło podobny model

życia, które znowu rozwija się żywiołowo i za­
zwyczaj nie mieści się w gorsecie ścisłych i

sztywnych norm. W tym właśnie upatruje się
przyczyn kryzysu budownictwa osiedlowego w

krajach wysoko rozwiniętych.

Rozwój miasta powinna cechować improwi­
zacja w określonych ramach, nie zaś sztywna
programowanie. Stąd tworzenie jednoznacznych
norm i struktur dla wciąż zmieniającego się
środowiska człowieka jest zasadą dosyć ryzy­
kowną. Rozbieżność pewnych koncepcji urba­
nistycznych ze społecznym oczekiwaniem do­
wodzi braku pełniejszego wykorzystywania
wiedzy socjologicznej. Urbaniści i socjologowi*
stosunkowo o sobie wiedzą niewiele. Uwagi
tych ostatnich są więc przyjmowane tylko do
wiadomości a praktyczne działania toczą się
swoim torem rozmijając się w efekcie ze spo­
łecznymi aspiracjami, (jp)

TELEWIZJA

Zyski i straty

Próby wyjaśnienia tajemniczej
choroby dzieci neapolitańskich

RZYM (PAP). Włoscy eksper­
ci próbują rozpoznać tajemni­
czą chorobę, która zebrała tra­
giczne żniwo wśród neapolitań-
skich dzieci. Jak donosiliśmy,
w wyniku masowej infekcji o

nieznanym pochodzeniu w Nea­
polu i okolicach zmarło 31 dzie­
ci w wieku od kilku miesięcy
do trzech lat. Jedną z hipotez
postawionych przez naukowców

jest, że chodzi tu o tzw. „cho­
robę legionistów”, której bak­
terie niedawno udało się wy­
odrębnić w Stanach Zjednoczo­
nych. Lekarze miejskiego szpi­
tala „Santobono”, w którym
nastąpiły zgony są natomiast

przekonani, je chodzi tu o cho­
robę atakującą wyłącznie dzie­
ci.

15 bm. obradowała w Rzy­
mie w związku z epidemią
12-osobowa komisja powołana
przez ministra zdrowia. Do dys­
pozycji komisji oddano wszyst­
kie środki, które uzna za po­
trzebne do rozpoznania i zwal­
czania tajemniczej i szerzącej
panikę wśród ludności choroby.
W chwili obecnej na oddziale

reanimacji szpitala „Santobono”
znajduje się 15 dzieci. Żadne z

nich jednak nie zdradza obja­
wów towarzyszących poprzed­
nim zejściom śmiertelnym.

Na skrótach naszego ukocha­
nego programu telewizyjnego
zyskał DTV, który stał się bar­
dziej zwarty, czyli zgęszczony
informacjami — utraciwszy czę­
sto nieznośne przegadanie i su-

perkomentatorstwo. Myślę, że i
w przyszłości warto tę. energię
wykorzystywać bardziej na po­
lu kondensacji wiadomości, ani­
żeli szastać nią (niepotrzebnie)
ilościowo, zamiast wzbogacać
jakość programu.

Również w poczet zysków za­
liczyłbym krótsze widowisko
Teatru TV „Separacja”, . dzięki
czemu ta zręczna i świetna dia­
logowo sztuka T. Stopparda na­
brała wyrazistości niemal przy­
powiastki filozoficznej — jak to

absurdalna nadgorliwość pomocy
niby społecznej unieszczęśliwia
jednostkę pragnącą tylko spoko­
ju i separacji od rzekomo naj­
bliższych jej osób. Dialog, o

czym wspomniałem, brzmiał tu

kapitalnie — a w partiach G.
Holoubek — J. Żółkowska —

wręcz popisowo.
Na zmniejszeniu (z dwóch

części do jednej) zyskało też os­
tatnie krakowskie t. hotelowe

„Spotkanie z Balladą". Co praw-
da pozostaje ono nadal w kręgu
tzw. humoru studencko-sztu-
backiego, ale — nie rozwodnio­
ne i ciągnięte za uszy (od
dowcipu do dowcipu) znów
przypominało fragmentami nie­
złą zabawę, i to nie tyl­
ko wśród publiczności oraz

wykonawców na terenie studia
TV. „Hotelowe”, inspiracje ka­
baretowe — może nie w pełni

jeszcze wykorzystane — miały
dobrą puentę satyryczną, której
„przyświecało” tajne hasło nie
wie jedno, co czyni drugie.

Nie zyskał natomiast — w

tłumaczeniu z języka radiowego
na mowę filmową — dowcipny

(bez wizji) ‘kabarecik J. Jan-

Czarskiego „Kocham pana, pa­
nie Sułku” — poza sceną „ante­
nową”, . której surrealistyczna
ilustracja rzeczywiście dodawała
smaku — ponad tekstem. Być
może dalsze ogniwa programu
jakoś połączą wizję z arcyza-
bawną mową, ale ten pierwszy
eksperyment jeszcze nie po­
twierdził udałego mariażu ra­
dia z TV.

Nie udał się także mariaż fil-
mowy w Studio-2,‘ gdzie poczę­
stowano nas dwoma filmami
podobnego gatunku („Cosmos
1999” i „Pęknięty glob”) — ogra­
niczając rozrywkę kinową, za­
miast ją poszerzyć.

Tak więc skróty programu
tym jaskrawiej odsłaniają od­
biorcze zyski i straty. Co war­
to — nieskrótowo ■jut — prze­
myśleć,„

BOB ’

ajnowsza premiera, kabaretu „Jama Micha­
lika" nosi tytuł tyle znamienny, co wynikły
z tradycji igrców staropolskich „Diabli na­

dali”. Autorzy tekstu TADEUSZ KWIATKOWSKI
i BRUNO MIECUGOW to fachowcy „w profesji e-

stradowej znakomici. Przede wszystkim zaś dosko­
nale wiedzą na czym sprawa polega: co nas boli,
czego można uniknąć, jakie są mechanizmy różnych
niedociągnięć. Nie sztuka bowiem wykpić nieuprzej­
mego sprzedawcę, zwyczajnego chama, który nie

szanuje swych starych rodziców, niewydarzonego
artystę, pseudospołccznika, złodzieja grosza publicz­
nego. Rzecz polega na •ukazaniu mechanizmów,
przyczyn tego rodzaju zjawisk, takiego działania. O
dziwo — lekka, zwiewna piosenka, najczęściej w

melodii pastiszowa (oczywiście przy fortepianie nie­
zrównany LESŁAW LIC, onże autor całego opraco­
wania muzycznego) więcej czasem powiedzieć może,
niż sążniste artykuły.

„Diabli nadali” wykorzystują, zarówno w moty­
wie przewodnim jak i w formalnych akcentach —

stare porzekadło. Rzeczą dwóch satyryków bjiło u-

sytuowanie tego zwrotu w takiej rzeczywistości
społecznej, jaka nas otacza. To diablik miesza ludz­
kie rzeczy, „zmusza'* nieuczciwych krzykaczy do

nadużywania haseł. To diabeł zamienia się w wy­
tworne współczesne panie i każę staremu chłopu —

ojcu dzieciom włazić na kark. To diabeł nadaje ta­
siemcowe puste komunikaty prasowe, radiowe i te­
lewizyjne. Wśród rozgwąru i weśołości ogólnej w

sali kawiarnianej — raz po raz robi nam się zimno.
'■Vpewnym momencie jeden z artystów mówi mniej

Kolejne dziecko z probówki
LONDYN "(PAP). W niedzielę,

w szkockim szpitalu w Glas­
gow urodziło się kolejne dziec­
ko z probówki. Jest to drugi
udany poród tego typu na te­
renie W. Brytanii i jak się przy­
puszcza trzeci na świecie. Za­
bieg, jak wiadomo, polega na

zapłodnieniu jaja w sztucznych
warunkach j>oza macicą i umie­
szczeniu go powtórnie w łonie

przyszłej matki. Autorem ostat­
niego zabiegu był ten sam zes-

pół lekarski, który" dopomógł
narodzinom pierwszego „dziecka
z' probówki” — doktorzy Pa­
trick Steptoe i Robert Edward-
sa. W wyniku ich udanej inter­
wencji chirurgicznej 32-Ietnia
Grace Montgomery urodziła

ważącego 2,6 kilogramów chłop­
ca. Chociaż dziecko urodziło ■się
o miesiąc za wcześnie, stan jego
zdaniem lekarzy nie budzi
obaw.

gospodarcze
W. Brytanii

LONDTN (PAP). Trwający w dalszym ciągu w Wielkiej Bry­
tanii strajk kierowców ciężarówek powoduje coraz więcej' za­
mieszania. W sklepach zabrakło mąki, a dostawy cukru i soli

zostały zablokowane przez pikietujących kierowców. Grozi to

wstrzymaniem produkcji ćhleba, piwa, przetworów mięsnych,
napojów bezalkoholowych, masła oraz serów.'W związku z blo­
kadą portów gwałtownie wzrosły ceny ryb. Kapitanowie bry­
tyjskich trawlerów zmuszeni są wyładowywać ryby w portach
duńskich i holenderskich, gdzie otrzymują o wiele niższe ceny.
W wielu sklepach i supermarketach . zaczęto już racjonować
sprzedaż niektórych artykułów żywnościowych. Blisko pół mi­
liona ton buraków cukrowych zostało na polach, gdyż nie ma

ich kto przewieźć do magazynów. Na wsi już teraz odczuwa się
braki paszy dla bydła i trzody.

Oblicza się, że już wkrótce około milion osób pozostanie w do­
mach, gdyż zatrudniające ich fabryki i warsztaty nie mają ma­
teriałów i części' do produkcji a ponadto wszystkie magazyny,

są już zapełnione gotową, produkcją.
I • •

E Plan spędów-iakupów cieląt, koni roboczych i rzeźnych z przeznaczę:
E niem na eksport — w I kwartale 1979 r. na terenie

= województwa nowosądeckiego

s
S

„Jamy Michalika “

spóła z diabłem

więcej tak: zobaczcie, może to kolo ciebie siedzi
ten diabeł kłamstwa, nieodpowiedzialności, migania
się. Z wykonawców pierwszą rolę zagrała z pew­
nością TERESA BUDZISZ-KRZYZANOWSKA. Głos
ma silny, ustawiony dobrze, nie nadużywa go, A-

parycja znakomita, która walnie w geście, gryma­

sie twarzy wspiera niełatwe teksty, gdzie z linijki
wierszowej do linijki sens przepływa również i

przez różne nowe asonansowe pomysły autorów.
MONIKA NIEMCZYK — ubrana nieco za odważnie,
nawet jak na polski kabaret — swoje „kwestie"
śpiewała gładko, chociaż może za mało ekspresyj­
nie. W pierwszej części wieczoru TADEUSZ HUK
dość powoli wychodził' „na prowadzenie”, by użyć
terminologii sportowej — w drugiej części łatwiej
chwytaliśmy jego dowcipy, wynikające również z

układu sytuacyjnego na sali (świetne: „no, proszę
brawa, już koniec”). MARIAN CEBULSKI zacho­
wywał się z gracją, zaś lekko, nonszalancja w trak­
towaniu tekstu graniczyła czasem z improwizacją,
ale i to trzeba umieć zrobić. Osobno należy podkre­
ślić pracę artystyczną JULIANA JABCZYNSKIE-
GO. Z jakimś on wdziękiem nosi dwurzędówkę,
letni kapelusz, jak doskonale prowadzi dyskurs z

koleżankami i kolegami! Nienaganna dykcja, mu­
zykalność — oto co w tej postaci artysty stanowi
o uroku, niepowtarzalnej sile komicznej.

Pięknym gestem w czasie premierowego wieczo­
ru było nieco improwizoicąne podziękowanie obec­
nym na soli: HALINIE KWIATKOWSKIEJ i MAR­
CIE STEBNICKIEJ — świetnym aktorkom i pio­
senkarkom, aktorowi WIKTOROWI SĄDECKIEMU
uraz JACKOWI STWORZE — dojonemu współauto­
rowi tekstów „Jamy”.

Wszystko chyba jest dziełem spóły z diabłem, za­
wartej przez autorów .i aktorów, bo cholera — i ła­
dne to, i sensowne, i potrzebne!

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

JUUIHU.K .. ..... ... ...... . ......... . .......... ... .u i ij, ii, jjj im 111

Miejscowość Dzień Godz. Styczeń Luty Marzec

Jabłonka poniedz. 10.30 29 12, 26 12, 26

Tymbark poniedz. 10— 12 12

Laskowa poniedz. 10— 12 12

Mszana D. poniedz. 10 22 5, 19 5, 19

„Łącko wtorki ■9.30 16, 30 13, 27 13, 27

Stary Sącz wtorki 12.30 16, 30 13, 27 13, 27

Łososina D. wtorki 10 16 13 13, 27

Łużna wtorki 10 23 20 20

Łopuszna wtorki 10 23 6, 20 20

Bartkowa wtorki 10 23 20 6, 20

Jodłownik wtorki . 10 23 20 20

Bobowa środy 10 17 14 14, 28*

Gorlice środy 10 17, 31 14, 28 14, 28

Limanowa środy 10 24 7, 21 7, 21

Szaflary środy 10 17, 24, 31 7,14,21,28 7,14,21,28

Białka Tatrz. czwartki 10— 22 22

Powroźnik czwartki 10— 22 22

Podegrodzi^ 'czwartki 10— 22 22

Nowy Sącz czwartki 9.30 18 1, 15 1, 15, 29

Korzenna czwartki 10 18 1, 15 1, 15, 29

SkawTa piątki 10 19 16 16

Jordanów piątki 10.30 26 23 23

Grybów piątki 10 19 16 16, 30

Czarny Dun, piątki 10 9, 23 9, 23

Terminy spędów-zakupów wyłącznie cieląt w 1 kw, 1979 r.

Męcina poniedziałki 10 —

. 12 12, 26

Łukowica poniedziałki 10 — — 19

Moszczenica wtorki 10— — 13

Nawojowa środy 10 18 14 14

Ropa czwartki 10— — 15

Lubień czwartki 10— — 22

Sękowa piątki 10— — 9

= Zwierzęta należy doprowadzić do punktu skupu czyste, nieokarmione =

= na mocnym postronku. W przypadku niskich temperatur (-10 st. C. =

E o godz. 8) skup cieląt nie odbędzie się. K-8936 E:
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GAZETA POŁUDNIOWA

Inwestycje rolnicze na cenzurowanym TEATRY ?

O kształtowanie, kultury
moralne] i obyczajowości

Wczorajsze Plenum ZK TKKS przebiegło pod hasłem
„Kultura świecka, obyczajowość i obrzędowość — warun­
kiem rozwoju społecznego”. W referacie programowym
wiceprezes ZK TKKŚ, kurator oświaty i wychowania

■Jan Nowak wskazał na dalszy, zgodny z przemianami
■stylu życia, wzrost zapotrzebowania na nowe formy o-

: byczajowości i obrzędowości świeckiej. Zaobserwować
• je można szczególnie w zakładach pracy (tu godne uzna-

■nia są doświadczenia „Polfy”,. „Stomilu”, „Kabla”), w
• środowisku oświaty i nauki oraz administracji państwo-■wej.

• W związku z powołaniem Stanisława Franczaka na sta-
' nowisko rzecznika prasowego prezydenta m. Krakowa,

Plenum zatwierdziło na stanowisko sekretarza ZK Marię
Koch, dotychczasową dyrektorkę Szkoły Podstawowej

• nr 39. Za prawie 10-letnią pracę, w zorganizowapym.ru-
• chu laickim podziękowali ustępującemu sekretarzowi:

Zdzisław Leś, kierownik Krakowskiego Ośrodka Kształ­
cenia Ideologicznego, wręczając medal. KC PZPR za

. aktywną działalność w krzewieniu marksizmu-leninizmu,
sekretarz ZG TKKS. Jerzy Nowak, podkreślając osobisty

wkład St. Franczaka w najważniejsze inicjatywy Towa­
rzystwa oraz prezes ZK TKKŚ Włodzimierz Szewczuk.

(aml)

' ■ Klub MPiK (Mały Rynek
4); Dramaturgia krakowska w

okresie 35-lecia PRL — red.
Olgierd Jędrzejczyk — 18 —

wst. wol. ■ Klub MPiK (pl.
Centralny): Spotkanie ainor-
skie Ryszarda Sławecsiego,
autora książki, „Manewr, któ­
ry ocalił Kraków” — 18 ■
SPAM (Mikołajska 14): Wie­
czór muzyki kameralnej: An­
drzej Orkisz —

Maja Nosowska
— 19.30 ■
Astronomiczne
kowska
Geisłera
ezny w

■ SCK
andry 1): Recital Marii Wier-
nikowskiej i Jorgosa Mociosa
— 21 ■ Klub ZNP (Sienkie­
wicza 27):, Występ chóru AE
„Dominanta^ — 18. ■

• wiolonczela,
— fortepian
Towarzystwo

PAN (Sław-
17): Odczyt mgr W.
„Kongres astronauty-
Dubrowniku” — 18
UJ „Rotunda’* (OJe-

WTOREK, 16 STYCZNIA 1979 R. — NR ]j

WTOREK

RADIO

PROGRAM I
na fali 1322 ni

DZIENNIKI: 6.00, S.00,10.l)o
11.00, 12.05, 15.00. 19.00, 20.00*
21.00, 22.00, 23.00, 0j01, l.oo*
2.00, 3.00. 4.00. 5.00

6.00—9.00 Sygnały dnia* 9.05—11.45

Cztery pory roku. 11 .40 Tu Racijfj
Kierowców. 11.55 Kom. o st. wód,
12.25 Mozaika polskich mel. 12.4$

*Roln. kwadir. 13.00 Kom. energii
13.01 Stara i .nowa muz. wojskow^
13.30 ęomba jazz. 13.40 Kącik me,

lomana. 14.00 St. Gama. 14 .20 st, ■
Relaks. 14.25 Stt. Gama. 15.05 Korę^

spond. z zagr. 15.10 St. Gama. 16.oj
Tu Jedynka. 17.30 Radiokurier,
18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. 18.33 Przeboje
przeboje. 19.15 Kiermasz polskiej

•pios. 19.40 Muz. lud. Bałkanów.
20.00 Inf. dla kierowców. 20.05
Konc. życzi. 21 .05 Olimpijski alert
młodz. — Moskwa 80 21.25 Kom
Tot. Sport. 21 .28 Utw. St. Moniu,*
szki — fragm. opery „Baria”. 22 .20
Tu Radio Kierowców. 22 .23 Szcze.
cin na mpz. ant. 23.00 Wita Was

Polska — mag. słowno-muzyczny

PROGRAM II
na fali 219 m

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

7.35 Małe muzykowanie. 8.00 Dia,
logi 1 zbliżenia. 9 .30 Moto-sprawy,
9.40 Dla przedszkoli: „Żywa jekla-
ma” — cz. 2 . 10.00 Szpilki dla każ.

dego. 10.30 Mistrzowie ragtime’u
,J. Rifkin. 10.40 Postawy. 11 .00 So.

;naty Haendla i Prokofiewa na flet

i klawesyn. 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK. 11 .40 Muz,
spod strzechy. 11 .55 Kom. o st,
wód. 12 .05 Pianista węg. D. Ranki,
12.25 Gorący czerwiec — opow. a.

Rudnickiego. 12.45 Tańce z poi.
skich oper. 12 .55 Śpiewa E. Snie-

żanka. 13.00 Publicyst. kraj. 13,10
Zag. muz. 13.36 Ze wsi 1 o wsi. t

13.51 F. Mendelssohn — Bartholdy
— XII Symf. g-moll. 14 .10 Więcej,
lepiej, nowocz. 14 .25 Tu Radio -

Moskwa. 14 .45 Muz. Mozarta. 15.20

Popoł. dziewcząt i chłopców. 16.00

Śpiewa K. Giżowska. 16.10 D.

Szostakowicz — Konc. na fortep.,
trąbkę i ork. 16.40 R. Wagner -

fragm. z opery „Holender Tu- 1

łącz”. 17.00 Operetka, jej twórcy 1

wyk. 17.20 Tryptyk — cz. I pt.
„Kobieta” — mag. liter. 18.00
Amat. zesp. przed mikrof. 18.30
Echa dnia. 18.40 Krajobrazy. 19.00
Konc? wiecz. 19.40 Dom i my. 19.55

Katalog wydawn. 20.00 Postawy -

aud. K. Bacciarelli. 20.20 Dzieje
recytatywu. 21.05 J. Haydn -

Konc. fortep. G-dur. 21.30 Inf.

sport. 21 .40 Muz. T . Tallisa. 22 .00

Radiowy Tyg. Kult,
dziecka. 22.40
WOSPRiTV w

Co
na

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Szekspir: Hamlet - 19.15, MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): J. Ra-
diczkow: Taniec Łazarza — 19.15,
SCENA FORUM (Jagiellońska 1):
P. Hacks: Rozmowa w domu pań­
stwa Stein o nieobecnym panu von

Goethe - 19.30, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): J. Olczak-
Ronikier: Wystawa ku czci G. Za­
polskiej — 19.15, BAGATELA

(Karmelicka 6): P. E . victor: Pe­
nsie — 19.30, LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): B. Prus: Placówka —

11, GROTESKA (Skarbowa 2): T.
Jansson: Maciupinek z krainy Mu*
minków —

. 10, 17, E. Szymański:
Słoneczny świat — 12, KAWIAR­
NIA „RATUSZOWA”: Szopka
krakowska — 20.

Pozostałe teatry nieczynne

STYCZNIA

Marcelcgo
Jutro

Antoniego

Jeszcze nie oceniono całko- i zuje na to, że wykonawcy po-
I trzeba na ich dokończenie... co

najmniej cztery lata!

W dalszym ciągu nie ma

szczęścia lecznica weterynaryj­
na w Kościelcu, którą po la­
tach starań udało się umieś-.
cić w planie inwestycyjnym.
Cykl realizacji tej niewielkiej,
ale jakże potrzebnej wsi in­
westycji jest jednoroczny.
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane nr 5 w

Czyżynach rozkłada sobie pra­
cę na wiele lat. W roku u-

biegłym z niespełna 2,5 min
złotych udało się wykorzystać
zaledwie 367 tys. złotych —

czyli jedną 'dziesiątą lecznicy.
Także Krakowskie Przedsię­

biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego wznoszące niektó­
re obiekty ośrodka rolnego w

Rudawie w żółwim tempie re­
alizuje powierzone mu zada­
nia. Z ponad 6 min złotycn
wykonano znikome prace war­
tości pół min .złotych. Buka-
ciarnia na 700 sztuk bydła

wicie stopnia realizacji inwe­
stycji, które prowadzi kra­
kowski Zarząd Inwestycji Rol­
niczych, a już dziś można po­
wiedzieć, że nie wykorzysta­
no w pełni finansowych moż­
liwości tego resortu. Obiekty
kubaturowe, na które przewi-

' dziano prawie 50 min złotych
zrealizowano w niespełna 72
procentach. Wydatki na za­
opatrzenie wsi i rolnictwa w

wodę wykorzystano w 70 pro­
centach. Do pełnej realizacji
zadań w zakresie melioracji
zabrakło prawie 14 min zło­
tych. Tak więc tylko na in­
westycję Wydziału Rolnictwa
nie wykorzystano 30 min zło­
tych.

Opóźnia się m. in. budowa
obiektów dla KOPR w Kar-
niowicach wznoszonych prze-
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Remontowo - Budowla­
nych. Obiekty te w roku przy­
szłym winny wejść do pełnej
eksploatacji. Tymczasem ubie­
głoroczne tempo robót wska-

wznoszona przez Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolni­
czego z Myszkowa nie może

się doczekać końca realizacji.
Z nowym rokiem wykonawca
nie powiadamiając o tym in­
westora zszedł z placu budo­
wy zabierając ludzi i sprzęt

To tylko niektóre przykh
o stosunku

budowlanych
potrzeb rolnictwa. Można
je mnożyć. Nie pierwszy
opóźnia się .realizację jal:-
potrzebnych wsi inwesty-

A przecież każde opóź-

dy świadczące
przedsiębiorstw
do
by
raz

że

cji.
nienie wykonawstwa powodu­
je opóźnienie wzrostu dostaw
artykułów żywnościowych nn

rynek. To fakt, iż Kraków nie
posiada jeszcze specjalistycz­
nego przedsiębiorstwa budow­
nictwa rolniczego. Dlatego też

tym większą wagę winni przy­
wiązywać inni wykonawcy do
potrzeb wsi i rolnictwa. Rea­
lizuje się przecież najpilniej­
sze, najniezbędniejsze inwe­
stycje. .

•

(ep)

Jak zostać tłumaczem?

Niedzielna giełda używanego sprzętu turystycznego, sportowe­
go i wózków dziecięcych, zorganizowana pod patronatem KSOP
i „Gazety Południowej” cieszyła się wielkim poiuoazeniem. Na

placu przy Hali Targowej zjawili się licznie' ci krakowianie,
którzy chcieli kupić, lub sprzedać sanki, narty, plecaki itp. Za­
warto wiele „poważnych" transakcji...

Studenci w SAK-u
Gdy w roku ubiegłym ogło­

szono nabór do -Studenckiej
Akademii Kultury, zgłosiło się
aż 270 osób! Zajęcia rozpoczę­
to dwustu studentów. SAK
wkracza już w trzeci semestr
— a więc w okres, gdzie teo­
ria z praktyką mają się Dołą­
czyć, czyli uczestnicy
wykazać się realizacją
słów zgłoszonych w

strach poprzednich.
Studencka Akademia

tury.

winni
pomy-
seme-

Kul-
powołana z inicjatywy

ZK SZSP. 23 lutego rozpoczy­
na także... drugą edycję. Oka­
zało się bowiem, że jest to do­
brą szkoła kształcenia anima­
torów kultury (sporo słucha­
czy SAK-u już dziś pracuje w

komisjach kultury rąd uczel­
nianych). i że wielu jeszcze
studentów chciałoby skorzy-

stać z tego rodzaju edukacji.
Warto jednak wiedzieć, że or­
ganizatorzy SAK-u w tym ro­
ku formułę „studiów” nieco
rozszerzają: obok animatorów

kultury, zamierzają edukować
także... twórców kultury. Pro­
wadzone więc będzie np. stu­
dio fotograficzne, plastyczne
oraz publićystyczno-literackie.
Do współpracy z SAK-iem zo­
staną zaproszeni także specja­
liści z wymienionych dziedzin
kultury i sztuki. Obok nich
wykłady prowadzić będą —

tak jak do tej pory —

studenci, od lat związani
chem kulturalnym. .

Informujemy: nabór
SAK rozpoczyna się z począt­
kiem lutego. Prowadzi go Ko­
misja Kultury ZK SZSP.

(tb)

sami
z ru-

do

Nowe produkty mleczarskie
Wojewódzka Spółdzielnia Mleczarska w Krakowie roz­

szerza asortyment swoich wyrobów. Ostatnio, obok jogurtu
owocowego, który na dobre przyjął się wśród konsumentów,
wypuszczono na rynek jogurt naturalny słodzony oraz jo­
gurt wanilinowy. Ponadto w niektórych sklepach pokazał
się deser mleczny wielkości serków homogenizowanych —

w postaci galaretki. Mimo iż produkt jest udany, jego wy­
rób na razie jest ograniczony z powodu braku niektórych
składników. Myśli się także w przyszłości o produkowaniu
deserów o róąnych smakach. (ep)

Wypadki, kraksy
£ Obrażeń głowy doznał w

wyniku potrącenia przez tram­
waj na al. Planu 6-letniego Cze-

sław Oremtis (zam. w Rzeszo-
tarach). 0 Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło pomocy 140 pacjen­
tom. (h)

Wczoraj: B w aptece „Pod
Złotą Głową” (rog Rynku i ul.
Grodzkiej) umieszczono tabli­
czkę dotyczącą Apteki Leków
Zagranicznych: „godziny
czynności apteki od 8—
18”. Proponujemy wywiesić
drugą: „godziny nieuczynnoś-
cti” pracowników apteki Pod
Złotą Głową, jako że prawie
niemożliwe jest doczekanie się
odpowiedzi na pytanie czy
apteka dysponuje danym le­
kiem czy nie... B 6 stycznia
br. 13-letni wilczur cierpiący
niewątpliwie na sklerozę wsiadł
(bez biletu) do tramwaju nr

„3” jadącego w stronę Proko­
cimia. „Staruszek” wysiadł w

rejonie Kozłówka i... słuch o

nim zaginął. Zmartwieni wła­
ściciele proszą za naszym po­
średnictwem osobę, która pie­
ska znalazła o doprowadzenie
go do miejsca zamieszkania
przy ul. Sarego 10... B Od­
dział Usług Remontowo-Budo­
wlanych WUSP „Gromada”
reklamuje się za pomocą o-

głoszeń w tramwajach. W o-

głoszeniach czytamy m. in.
„kierownik zakładu przyjmuje
w godzinach od 7—8 (!) w sie­
dzibie zakładu ul. Zwierzy­
niecka, w bramie”... Chyba
nierentowne te usługi skoro
własnego gabinetu jeszcze się
nie dorobił...

(Iw)

Ferie zimowe już wkrótce!

Przed kilkoma miesiącami znakomita tłumaczka literatury
niemieckiej, francuskiej, angielskiej Wanda Kragen, ogłosiła
konkurs na najlepszy przekład literatury w tych trzech języ­
kach. Z początkiem grudnia 1978 roku konkurs rozstrzygnięto.
Jury w składzie: prof. dr Olga Dobijanka, Władysław Dulęba,
Wanda Kragen, Leszek Elektorowie^, Maria Leśniewska, Jan
Pieszczachowicz nie przyznało I nagrody, natomiast trzy II na­
grody i trzy wyróżnienia. O krótką ocenę konkursu poprosiliś­
my przewodniczącą Klubu Tłumaczy przy Krakowskim Oddzia­
le ZLP Marię Leśniewską.

— Na. konkurs nadesłano blisko 30 prac. To sporo, jeśli
wziąć pod uwagę dwumiesięczny termin nadsyłania prac. Szcze­
gólnej mobilizacji wymagało to od szczupłego grona jury, które
musiało wszystkie te prace przeczytać, jednocześnie kolacjonu-
jac (sprawdzając zgodność oryginału z tłumaczeniem).

— Dlaczego nie przyznano I nagrody?
— Mieliśmy typowe embarras du ćhoix. Czyli zbyt dużo by­

ło prac bardzo dobrych. W sumie poziom prac był bardzo wy­
soki. Oczywiście najliczniej reprezentowani byli filolodzy, ale
wśród laureatów znaleźli się inżynier, ekonomistka, dziennikarz.
W konkursie uczestniczyli przede wszystkim ludzie młodzi...
Z wrażeń pokonkursowych dostaliśmy kilka wzruszających lis­
tów od osób na emeryturze, które pisały, że dzięki konkursowi
znalazły cel w życiu.

— Sądząc po tytułach uczestnicy konkursu zajęli się literaturą
współczesną.

— Tak i nic w tym dziwnego. W klasyce trudno znaleźć rzecz

dobrą do tej pory nie tłumaczoną. Nadesłano sporo tłumaczeń
z języka angielskiego, francuskiego, mniej była z niemieckiego.
Podobna sytuacja jest w Klubie Tłumaczy. Brakuje tłumaczy —

germanistów, rusycystów.
— Klub Tłumaczy istnieje od blisko 30 lat. Tworzą go tacy

ludzie jak właśnie Wanda Kragen, Feliks Konopka; Edyta Sie-
cińska, Gabriela Mycielska, Maria Traezewska, Maria Leśniew­
ska, có pani radzi młodym...

— Czekamy na nich. Klub nasz jest otwarty wbrew pokutu­
jącym mitom, że zawód tłumacza tworzy zamknięty klan. To

nieprawda. Jeśli jest jakaś elitarność to wynika ona z mozołu
tej pracy, dużych wymagań. Nie wystarczy świetna znajomość
języka obcego i realiów, ale i znakomita polszczyzna. A niektó­
rym. tylko wydaje się. że znają język polski. Zachęcam, jednak
do przychodzenia do klubu. Wystarczy przyjść, można zabrać
z sobą próbkę tłumaczenia. Zapraszam zwłaszcza na. spotkanie
z Wandą Kragen i laureatami konkursu, które. odbędzie się
w najbliższą środę 17 bm. o godzinie 17 w Klubie Literatów

przy ul. Krupniczej.
— Dziękuję za rozmowę. Nazwiska laureatów opublikujemy

w relacji z tego spotkania. (ar)

Hufiec ZHP w Skawinie otrzyma imię PPR

II Olimpiada Wiedzy o Partii na finiszu
W najbliższy piątek Hufiec ZHP Skawina przyjmie imię

Polskiej Partii Robotniczej ora,z otrzyma sztandar. W uro­
czystości, która zgromadzi druhny i druhów ze skawińskiego
hufca uczestniczyć będą również reprezentanci szkół podsta­
wowych i średnich województwa miejskiego krakowskiego.
Tego bowiem dnia — właśnie w Skawinie — ubiegać się oni
będą o zwycięstwo w finale wojewódzkim Olimpiady Wiedzy
o Partii.

Olimpiada, zorganizowana już po raz drugi, staraniem
Komendy Chorągwi Krakowskiej ZHP, Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania oraz Krakowskiej Rady Związków Zawo­
dowych cieszy się dużym zainteresowaniem młodzieży
szkolnej. We wszystkich eliminacjach, poczynając od klaso­
wych po rejonowe uczestniczyło około 50 tysięcy, uczennic
i uczniów (w ub. roku 43 tys.). Eliminacje przeprowadzono
w grupach: szkół podstawowych (klasy VII i VIII), liceów
i techników oraz zasadniczych szkół zawodowych. Zwycięz­
ców poznamy w piątek! (zg)

Znakomity program dla dzieci przygotowany przez

Młodzieżowy Dom Kultury
Otrzymaliśmy właśnie program dziesięcio­

dniowych atrakcji jakie czekają na dzieci i
młodzież szkolną w dniach 22—30 bm. w ki­
nie „Kijów” i przyznają, że z wrażenia za­
parło nam dech. Bo czy nie atrakcją są po­
kazy szermierki, judo, karate, występy arty­
stów polskich i CSRS, WRL, . ZSRR, NRD;
turnieje w których, uczestniczą dorośli, a

oceniają tę*produkcję dzieci. Zwłaszcza atrak­
cyjny, wydaje się turniej o tytuł najlepszego
przewodnika-gawędziarza po Krakowie, Nie
zabraknie też spotkań. Gośćmi dzieci będą
m. in. realizatorzy filmów .Bolka i Lolka,
aktualnie nam panujący Król Kurkowy, ,

teatrzyk „Drops”, zespoły regionalne kolęd­
ników. Codziennie wyświetlane będą filmy.
Wystarczy wymienić tytuły: „Terror Mecha­
godzilli”, „Wielka podróż Bolka i Lolka”,
„Podróż kota w butach”, „Godzilla contra Gi-
gan”, żeby wyobrazić sobie, że zabawa bę-

dzie przednia. Ferie zakończą się wspaniałym
balem przebierańców w hali „Korony”.

Uczniów klas VII i VIII zaprasza się na

wieczory dyskotekowe. Codziennie w .godzi­
nach 17—20.45 ‘w sali MDK przy ul. Szero­
kiej czeka na nich dyskoteka i moc atrakcji.
To wszystko przygotował dla naszych dzieci
Młodzieżowy Dom Kultury przy ul. Józefa,
gdzie w godz: 15—18 można uzyskać dodatko­
we informacje (tel. 600-98), salę kina „Ki­
jów” udostępniła dyrekcja tego kina oraz

Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechnia­
nia Filmów, (zupełnie bezpłatnie, biorąc so­
bie do serca aktualnie ogłoszony Międzyna­
rodowy Rok Dziecka), pomocą służył Zarząd
Klubu Sportowego. „Korona” oraz Zarząd
Spółdzielni „Autotransport”.

Warto zapamiętać: Wstęp bezpłatny!
Konieczna punktualność! Młodsze dzieci za­
prasza się z opiekunem! Szczegółowe infor­
macje wkrótce! 1 (ar)

£

iiI
Telewizja Polska infor­

muje uprzejmie, że rozmia­
ry programu dnia są nadal
uzależnione od codziennych
możliwości energetyki.

PROGRAM I
11.45 Program dla najmł. —

Matematyka kl. 1 Liczby też

rozmawiają
12.15 Dla

— Na dnie
■nu

12.45 Dla

szk.: Fizyka kl. 6
powietrznego oce-

szk.: Naukaoczło-

wieku kl. 8 Tajemnica kropli
krwi

13.15
lic. J.
ode. 1

16.45
16.50
17.00
17.20

krajach socjalist. (kol.)
17.50 Sonda — Kości (kol.)
18.15 Raj zwierząt — „Szare

olbrzymy” — film dok. prod.
TV RFN — jap. (kol.)

Dla szk.:
Słowacki

Jęz. poi. kl. II

„Balladyna”

dnia
(kol.)

W PROGRAM
TELEWIZJI

Program
Dziennik
Obiektyw
Interstudio — progr. o

18.50 Radzimy
(kol.)

19.00 Dobranoc
Siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z

(kol.)
20.15 Pogoda dla bogaczy —

ode. 3 — film fab. TV USA
(kol.)

rolnikom

dla najmł.

dziennikiem

Andrzej Ralusiński
i Krakowska Orkiestra

PRiTV

W
W najbliższy wtorek 16 bm.

znakomity polski pianistą An­
drzej RATUSINSKI wykona z

towarzyszeniem Orkiestry Pol­
skiego Radia i Telewizji w

Krakowie pod dyrekcją Anto­
niego WITA znany i powszech­
nie łubiany przez melomanów
III Koncert fortepianowy
c-moll Ludwika van Beetho-
vena. Ponadto w programie
koncertu znajdują się: „Mu­
zyka epifaniczna” Tadeusza
Bairda, w której partię solo­
wą wykona Jerzy KLOCEK —

wiolonczela, oraz piękna, choć
rzadko wykonywana II Sym­
fonia przedstawiciela 'ekspre-
sjonizmu w muzyce rosyjskiej
— Aleksandra Skriabina.

Koncert odbędzie się w sali
Filharmonii Krakowskiej o

godzinie 19.30.

21.15 Raport w sprawie
dzieci niczyich — 2 progr.
publicyst. o dzieciach porzuco­
nych przez rodziców pt. „Za-
bierz mnie mamo” scen, i

prow. Ewa Piątkowska
21.30

zyczny
21.50

Camerata — mag.
(kol.)
Dziennik (kol.)

mu-

PROGRAM II

Program dnia
Dla dzieci: „Tymoteusz

17.05
17.10

wśród ptaków” spektakl fab.

18.00 Studio Sport „Sprin­
tem przez Polskę” (kol.)

18.30 Sensacje z przeszłości
— Odkrycia dr Władysława
Filipowiaka — „Cedynia” (kol.)

19.10
19.30

(kol.)
20.15

mistrzowie batuty
Stryja

21.05
21.15

(kol.)

Program lokalny
Wieczór z dziennikiem

Wtorek Melomana —-

Karol
(kol.)
24 godziny (kol.)
Ze świata burleski

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Terror Mechagodzilli (jap. 12 lat)
»/ooo

_ 15.45, 13. kijów (Krasili-
skiego 34): O jeden most za daleko

(ang. 15 lat) **/ooo — 16.15, 19.30,
KULTURA (Rynek Gł. 27): Godzi­
ny grozy (ang. 15 lat) **/oooo

_ 8,
10, 12, 14, 16, 18, 20. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Dupont Lajoie
(fr. 18 lat) */oo

_ 13, 20, Spra­
wa Gorgonowej (poi. 18 lat)
— 15, 17.30. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Próba ognia i wody
(poi. 15 lat) **/°o — 12 .30, 15, Ko­
bra (jap. 18 lat) **/ooo — 17, Przyja­
ciele Eddiego (USA) — 20, MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Dyrektor do

wszystkiego (rum. 15 lat) */o — 16,
1S, 20. PASAŻ BIELAKA: Przygo­
dy Bolka i Lolka — 10, 11, 15, 16,
17, Szał (ang. 18 lat) */® — 12, 18,
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Bałwanek płynie do Afryki
(NRD b.o.) */«<> — 16, SFINKS (os.
Górali): Dom pod czerwoną

tarnią (węg. 18 lat) ***/ooo*
_

18. 20. ROTUNDA (Oleandry
Filmy SCF — 19, SZTUKA (Jana
4): Niezwykła Sarah (ang. 12 lat)
**/ooo

_ 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15,
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Koziorożec-1 (USA 15 lat) —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SALA:

'Maratończyk (USA 18 lat) ***/°o°®
— 15, 17.15, 19.30 . ŚWIATOWID
MAŁA SALA (os Na Skarpie 7):
Krajobraz po bitwie (poi. 18 lat)
***/oO

_

i5> 17.15, 19.30 . TĘCZA
(Praska 27): Małżeństwo Karoliny
Zasler (jug. 18 lat) — 17, 19. U-.
CIECHA (Bohaterów Stalingra­
du): Ostatni raz (USA 15 lat)
***/oo<»

_ io, 12.15, 15.45, Bez
znieczulenia (poi. 18 lat) *♦**/
®°° — 18, 20.30 . UGOREK (.os . Ugo-
rek): Drzwi w drzwi (fr. 12 lat)
♦*/oo —

. 15, 17, .Taksówkarz (USA
18 lat) ****/ooo

_

io. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Trzy dni Kondora

(Wł.-USĄ 18 lat) ***/oooo — io,
12.15, King Kong (USA 12 lat)
— 15.30, 18, 20.30. WARSZAWA

(Stradom 15): Przełomy Missouri

(USA 15 lat) ****/ooo ti— io, 12.30,
15.30, 18, 20.30 . WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Co mi zrobisz jak mnie

złapiesz (poi. 15 lat) — 10, 12.15, 15.45,
Sędzia Fayard zwany szeryfem
(fr. 15 lat) — 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) — 15.30 .

18, 20.30. WISŁA (Gazowa 25): Sa­
motnik (fr. 15 lat) **/ooo

_ ii, 15,
18, 20, Gdziekolwiek jesteś Panie

Prezydencie (poi. 12 lat) ***/«oo —

13. WIEDZA (Rynek Gł. 27): Saba
w górach (bajka) — 16, 17. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Poje­
dynek (ang. 15 lat) — 16, Wśród

nocnej ciszy (poi. 18 lat) ***/ooo
— 18, 20.15.

GDÓW — Promyk: Partyzanci
Kowpaka (radź. b.o .)
KRZESZOWICE — Nowości:

Wszyscy i nikt (poi. 12 lat) */®oo,
MYŚLENICE — Wisła: Gdziekol­
wiek jesteś Panie Prezydencie
(poi. 12 lat) ***/ooo, NIEPÓŁOM1-
CE — Bajka: Gdziekolwiek jesteś
Panie Prezydencie (poi. 12 lat)

PROSZOWICE — Syrenka:
Akcja pod Arsenałem (poi. 12 lat)
♦*/oooo, SKAWINA — Hutnik: Rok

święty (fr. 15 lat) SŁOM­
NIKI — Czar: Tabor wędruje do
nieba (radź. 15 lat) ***/oooo, WIE­
LICZKA — Górnik: Bułeczka (poi.
b.o .), Zaginęła dziewczyna (CSRS
15 lat) */0®.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY
“.i

la­

li:

pański : (11—18), GA-
LERIA ARKADY: Wystawa
malarstwa Kazimierza Mikulskie­
go: (11—18), PAŁC SZTUKI (pi.
Szczepański 4): Wystawa ANERI

(dzieła Wojciecha i Aneri Weis­
sów) (10—17), SAL. TPSP (N. Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa rzeźby,
rysunków i grafiki Edwarda Pao-

lozziego (W. Brytania) (11—18),
GALERIA DESA (Jana 5): (11—19),
GALERIA DESA (Nowa Huta, OS.

Kościuszkowskie); Wystawa „Te­
ren” Kaji Kamojiego (11—19), GA­
LERIA ZPAP (Floriańska 34):
(10—18), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa — Maurice Dorikens (Bel­
gia) (10—18), GALERIA „PRYZ­
MAT” (Łobzowska 3): (10—18), GA­
LERIA SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ
— KRAMY DOMINIKAŃSKIE
(Stolarska 8—10). Wystawa malar­
stwa Haliny Sali (11—19), KDK

„PAŁAC POD BARANAMI” (Ry­
nek Gł. 27): Wystawa fotograficzna
„Krajobrazy” (12—18). MPiK (Ma­
ły Rynek 4): CZYTELNIA: Wy­
stawa prac fotoreporterów krako­
wskich „Kraków 78” (10—20), GA­
LERIA: (14—20). MPiK (pl. Cen­
tralny), CZYTELNIA: Wystawa:
Impresje fotograficzne Leszka
Dziedzica „Miój Kraków” (10—20),
GALERIA: Wystawa rysunku i a-

kwarel Wiktora Pawlikowskiego
„Kraków znany i nieznany” (10—
20), DWOREK JANA MATEJKI W
Krzesławicach (Kruczkowskiego
9): (niecz.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa prac malarskich Klubu Ma-

rynistów (9—14), MDK Wystawa
malarstwa Apolonii Ptak (8—15).
MUZ. REGIONALNE (Sobieskie­
go 3): Wystawy „Rynek myślenic­
ki wczoraj — dziś — jutro” oraz

Nepal (10—14).

SZPITALE
DY2URNEV

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11
CHIRURGII D^IEC.: Prokocim,

•LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35, OKULISTYCZNY: Wilkowice,
UROLOGICZNY; Dzierżyńskiego
44.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWĘ: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), Po­
rady stomatolog, (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96 .

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35 . z

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz -przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym i zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ♦

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 236-33,
informacja — 205-11. Centrala

abonencka — 236-00, Rynek Pod­
górski 2, 625-50, Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice

48, Proszowice 9, Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 8, 223-54.

słychać w

dobranoc.

Konc, z

Katowicach,
świecie. 23.40

Świat

nagr.
23.35

Muz,

PROGRAM HI
UKF 66.89 MHz

Początek programu.

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (niecz.), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.), Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (nieczynne). GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA SUKIENNICE (niecz.),
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Obrazy, rysunki, ztfiory
artystyczne i pamiątki po J. Ma­
tejce oraz Szkice kompozycyjne
do obrazów historycznych J. Ma­
tejki z lat 187.7—1878 (10—16),
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): Polskie malarstwo
i rzeźba do 1795 r. (12—18, wst. wol.)
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria malarstwa i rzeźby XX w.

(II P-)» „Ubiory w Polsce — ry­
sunki i akcesoria” (10—16),
MUZ. CZARTORYSKICH (Pijąrska
1): (10—16), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1):. Pol­
ska sztuka ludowa oraz Wystawa

(niecz.),
(Jana 12):

1 zegarów

„Zegary ludowe”
MUZ. HISTORYCZNE

Kolekcja militariów

(nieczynne), FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa — Szopki kra­
kowskie (niecz.), ODDZIAŁ
TEATR. (Szpitalna 21): Dzieje tea­
tru krakowskiego (niecz.), GALE­
RIA TEATRALNA (niecz.), MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): Wystawa: Ikona w cerkwi
(14—18), MUZEUM 'LENINA

(Topolowa 3): Wystawa: Lenin
w Polsce oraz „Internacjona­
lizm — Rewolucja — Niepodle­
głość” (9—18, wst. wol.), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28):. Folklor wsi pod­
krakowskiej (niócz.), MUZEUM W

PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(nieć?.), MUZEUiM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzoty­
czne — ptaki i owady (10—13, wst.

wol.). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (9—19), KO­
PALNIA SOLI: (8—16). GAL. K1Jf
(Boh. Stalingradu 13): Venus 78
cz. II oraz Wystawa: Jarmark
świata — F . Bałona (CSRS) (9—
21). PAW. WYST. BWA (pl. Szcze-

APTEKI

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

Pl. Wolności 7, Waryńskiego 24

(tlen), Długa 88, Rynek Podgór­
ski 9, Pstrowskiego 94, Rynek Gł.
32 (tlen), N. Huta — Centrum A

bl. 3 (tlen), Centrum C bl. 6 .

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
— tel. 214-28.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza

24) — tel. 664.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

INNE :|
OŚRODEK INFOKAI. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 211-30, 223-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7).
— tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY. PUNKT KAR­
DIOLOGICZNY I PEDIATRYCZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych tel. 225-66 i 295-78: od
16 do 23.30.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON

UFANIA: 611-42
INFORMACJA

(Rynek Gl. 27
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, os.

Młodości 1): (niecz.) .

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (niecz.) .

OŚRODEK INF. DLA INWALI­
DÓW 1 TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 278-11 (niecz.).
TOWARZYSTWO ŚWIADOME­

GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta­
lingradu 13) — tel. 278-08 (9—18).

całą

ZA-

(14—18).
KULTURALNA

pok. 144) — tel

5.57

Między snem a dniem. 6.15

pogody i wiad. 6 .30, 18.10 Polityka,
dla wszystkich. 7, 8, 10.30, 12, 15,
17, 19.30 Ekspresem przez świat,
8.05 Za kierownicą. 8 .40 Co kto lu­
bi. 9.00 „Kat czeka niecierpliwie”
— 21 ode. pow. (powt.) . 9 .10 Ro-

ling Stonesi bez słów. 9 .30 Nasz r.

79 (powt.). 9.45 Koncerty skrzypc,
10.35 Kiermasz płyt wytw. Melo­
dia. 11.00 Codz. pow. w wyd,
dźwięk. — W. Biliński „Nagrody

"

i odznaczenia” — ode. 2 (powt.),
11.30 Z archiwum polsk. jazzu.
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Pow­
tórka l z rozrywki. 13.50 „Małpa”
— 3 ode. pow. K. ^lixon. 14.00

Inspiracje liter, w muz. XIX w.

15.05 Złote lata Pat Boona. 15.40
Przeb. czterdziestolatków. 16.00

„Uzasadnienie wyroku” — rep.
16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz r.

79. 17.05 Muz. poczta UKF.

Bielszy odcień bluesa. 18.25
relaksu. 19.00 Kąty widzenia. 19;ll
„Taki sobie 'walczyk” — gra zesp.
Mainstream. 19.35 Opera tyg. -

J. Haydn „La vera Costanza",'
19.50 „Kat czeka niecierpliwie” —

22 ode. pow. 20.00 Z mojej płyto­
teki. 20.30 Gazeta i miasto. 21.00

Przypominamy laureatów
Tarki. 21.35 Antol. pios.
Fakty dnia. 22 .08 Ówiazda 7
— Alibabki. 22.15 Granice
ki. 23.00 Nowe tomiki poet.
dona Borowicz. 23.05 Między
dniem a snem. 0.50 Wiad..

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00, 15.00,
16.00. 16.40, 22.55.

6.00 600 sek. z zesp. „Skaldowie”:
8.10 R-TV Szk. Sr. dla Prae. -

jęz. poi. 8.25 M. Clertienti

Son. A-dur. 8 .35 Nie tylko
słuch, w mund. 9 .00 Dla kl. II 1

III: wych. muz. „Kolorowe
strumenty”. 9.20 Podróże muz. po

kraju. 9 .40 Dla przedszk. — „ly
’

wa reklama” — cz. 2 . 10.00 Dla
kl. VI: hist. — „Za króla Sasa...”
— mont. dok. 10.30 Estr. przyja­
źni. 11.00 Dla szk. śr.: jęz. poi.
„Co to jest etymologia”. 11 .30 M. /

de Falla — „Kukiełki Mistrza
Piotra” — opera marionetk. wg

epiz. z „Don Kichota”. 12.05 O

czym mówią rozgł. zakład. (Kr).
12.25 Muz. porach. — The Beatles
— Czerwone Gitary (Kr). 12 .45 W

przypadku — wyphdku — cz. I

(Kr). 13.00 26 lek. j. rosyjsk. 13.15

Muz. 13.20 Dla kl. ’ II .1 III: wych.
muz. „Kolorowe instrumenty”.
13.45 Tu St. Stereo (STEREO -

KR). 14 .45 Rytmy lud. Argentyny.
15.05 Matysiakowie. 15.40 Książki I

do których wrac. 16.05 Nasz dom. [
16.25 Rozm. o sprawach toin. 16.40
Wiad. znad Wisły i Dunajca (Kr).
16.50 Nasz punkt widzenia (Kr). .

17.05 Z galerii portretów krak. —

Hen,ryk vogler (Kr). 17.25 Archi-1

walne nagr. radiowe w 35-leciU
— utw. skrzypc. gra E. Umińska

(Kr). 17.45 Wtork. Relaks StereoŁ

(STEREO - KR). 18.24 Pog. (Kl).
18.25 Klub pod znakiem zapyt- S
19.15 29 lek. j. angielsk. 19.30 I

Transm. konc. kamer, z okazji W
roczn. śmierci G. Bacewicz. 20.20 'j
(W przer. aud. litef.) . 20.40 D- .c.

transm. 21 .50 NURT — nauki po-
'

lit. — Rola partii marksist.-leni- g
nowskiej w społ. socjalist. 22.10 ’.
Preludia. 22 .15 W trosce 'o słowo i

traść. 22 .35 Najmniejsze państya
świata.

Za zmiany wprowadzone w o*

statniej chwili w repertuarze tea- .

trów, kin, radia i TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

■

St»n

17.40

Czag
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Iranej
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